
GLOS POMORSKI
Tłr. 1 0 S  — R o k  " . (3AZETA POMORSKA) Wumer pojedy^zy 500 mk.
P t .  um erata m ie js c o w i :  Przy odbiorze w ekspedycji i v  agenturach 

miejscowych miesięcznie 1 0 .000  mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domr miesieczoie 11.300 "ik. — pod opaską w Polsce 
i  dc Gdańska 12.750 mk., do Niemiec 15.250 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa* do Prancji 5,— frc., do Ang lji 0,8 shiiling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W  razie nieprzewidzianych wy­
padków j ik strejkl, przeszkody techniczne ito prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenrt 
mcraty, —  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

JSachunek b ieżący  Bank rroialowy, Grudziądz. Bank Związku Sp. Zarobk- DanzlpeiTriva< 
fiktienbanl Gdańsk i Grudziądz. — P. K- K. P. Grudziądz. —  Konto czekowe 
G d ań sk  n r . 2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddz^aj 
w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z .

O g ło s z e n ia  i  Polski: Wiersi wysokości milimetra w  d z ia le  o g i o '  
s zen iow ym  na stronie 8-łnnowej 300 mk., w  d z ia le  r '  am ow ym  
i a stronie 13-łamowej przed t“ kstem 1000 mk., wśród tekstu 14' >0, z (.tekstem 
700 mk., dla W. M. G(fański obowiązują te same ceny, d'a l ie m .e e  do- 
chudzi 50% nadwyżki, dia reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, p atne 
w markach polskie1!  lub ich wartoJC' walutove,j 7a tłómaczenia ookiczs 
się 20°/o nadwyżki. —  Rachwnk! są natychmiast płatne, w razie zwl k i 
dłuższej niż '2 godzin stosować będziemy ceny bieżące, ikreślająć 
wszelkie rabaty. —  A d m in is tra c ja  n ie  p n e jm u -e  odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektoi1 przyimnje od godz. 10-tej do i l- te j przed poitidniauj 

Redaktor Naczelny przyjmuje od gocu 11-tej do 12-tej w  południe

l . e d a f r t h  i A d m i n i s t r a c j a  
G r o b l o w a  2 7 / 2 9 . G r u d z ią d z ,  niedziela, dnia 6-go maja 1923. Telefon nr. 5 0  i 51.

:s=»>»■■
S=
:s=:s=
S =

M

Plac 23 Stycznia nr. 24KAWIARNIA WjELKOPOLANKA
W  każdą niedzielę i święta o 12 w pob W IE L K I KONCERT P O R A N N Y  W  każdą niedzielę i święta o !2  w  poł.

Tel. 150. Teł. 150.

5012 Pierwszorzędna orkiestra p ś  batutą kapelmistrza Wnclawa Kncamarka, skrzypka-artysty,
P  i i  A  M :

1. „Wielkopolanka" marsz . . . . . . . . .  Kaczmarek
2. „Hommage", w a l e c ................................   . Hermann

3.. Fantazja z op., „H a lk a " ...........................   MoniusJKO
4. „W  k!aszto*ze“   ......................................   Borodin

5. Preludjum  ................................  Chopin
6. „Dźwięki polskie", wiązanka .  ..................Kaczmarek

Marszalek Foch w Polsce.
Zwiedzanie  urządzeń i instytucji wojskowych. — Nadan5e Marszałkowi tytułu doktora 

i obywatetsiwa honorowego m?asta Warszawy. — Nadanie Wielkiego Krzyza 
„Yirtuti M?litari“. — Konieczność wspólrej pracy Ma dobra Polski i Francji.

HOŁD SZTANDAROM POLSKIM.
W a r s z a w a ,  4. 5. (PAT.) W  dniu dzisiejszym od 

rana zwiedzał marszałek Foch w towarzystwie ministra 
generała Sosnkowskiego urządzenia i instytucje wojsko­
we. Rano, był obecny w  szkole podchorążych i w  szko­
le sztabu generalnego. O godz. 12 zgromadził się w 
gmachu muzeum wojskowego szereg wyższych osobi­
stości ze świata wojskowego i cywilnego. Na podwór­
cu w  obramieniu dział i starych lawet usta wiła się kom­
pania szkoły oficerskiej piechoty. O godz. 12 zajechał 
automobil, z którego wysiedli marszałek Foch i gen. 
Sosidcowski. Orkiestra zagrała hymn narodowy U 
progu muzeum powitał gości dyrektor muzeum pułk- 
Gembarzewski, pocze.n marszałek Focn, gen. Dupoat 
ze świtą oprowadzani przez pułk. Gembarzrwskiego i p. 
•min. gen. Sosnkowskiego zwiedzali szereg sal, mieszczą­
cych z  troje woisk polskich. Gdy w  chwili później mar­
szałek Foch wyszedł na podwórzec, oczom jego ukazał 
się las sztandarów poUkich i godeł hufców jeszcze z pod 
Kirchhohmi i Wiednia, pułków księcia Józefa i Napoleo­
na. P rzy  dźwiękach orkiestry marszałek Foch saluto­
wał sztandary w  imieniu republiki francuskiej. Następ­
nie marszałek z towarzyszącemi mu. osobistościami udał 
się djp uniwersytetu. T utaj. powitał marszałka u progu 
J. M. rektor Łukasiewicz z dziekanem prawa Strasbur- 
gerem, poezem poprzedzony odznakami uczelni i oto­
czony profesorami w  togach, wstąpił ma rszałek cb atiR. 
,Tu powitał go po francusku lektor ŁukasLwicz, który 
w  orzemówienlu swem między innetni powiedz tał: Gę­
sta Dei per Franoos —  tak jest wojska całego niemal 
świata w boju o sprawiedliwość, pokój i wolność, pro­
wadzone Twoją buławą, zwyciężyły. Polska zawdzię­
cza Ci dużo —  cieszy się, Jest wdzięczną, że może Oą 
tutaj witać. Uczelnia stołeczna nadała Ci najwyższy ty­
tuł, jakim rozporządza —  doktorat honoris causa. W oj­
na sprawiła pokój. Młodzież, która wówczas walczyła 
o  wolność, teraz _ zdobywa wiedzę i kulturę- W  tym 
oezfcwawym  boiu chcemy1 rachować z Tobą, Panie 
Marszałku, łączność. Dzięk»$S*ny z głębi serca za od 
Wiedziny.

Dziekan Stiassburger w  imieniu wydziału prawnego 
powitał marszałka jako bojownika o drawo i sprawiedli­
wość. Nafconiee student łan Baliński w  gorących sło­
wach Utai Wj i-az czci i mSości, juką żyw i dla marszałka 
młodzież polsku.. Do niedawna walczyła ona jeszcze 
pod naczelną buławą marszałka Focha, a dziś wita i po­
zdrawia Go, widząc w  nim symbol cnót woaz?. W  tym 
n> nencic delegacja młodzieży wręczyia marszałkowi 
Ski powitalny.

Następnie przemówił marszałek Foch następującymi 
Słowy: Jestem bardzo wzruszony i ucieszony tern 
Uzczorem powitaniem, jakpście mi sprawili. Dziękuję 
Wara z  głębi serca. Pokói, któryśmy wspólnie wywal­
czyli, wspólnie musimy utrzymać, zjednoczeni pracą-.

Tu ponownie zerwała się burza okrzyków i w iwa­
tów. Wśród nieooisanegp entuzjazmu opuścił marsza­
łek Foch mttry uniwersytetu. W  pół godziny później 
marszałek uaai sde do Belwederu na śniadanie, wydane 
Przez p. Prezydenta Rzplitej.
K o n ie c z n o ś ć  w f ^ ó l n e j  dr a c t  d l a  s z c z ę ­

ś c ia  p o l s k i  T FFANCjL
, W a r  sz a w  a, 4. 5. (PAT-) Oziś o  godz, 5 po poi. 
W sali rady miejskiej odbyła się uroczystość wręczenia

marszałkowi Fochowi dyplomu honorowego obywatela 
miasta Warszawy. Punktualnie o godz. 5 przybył do 
gmachu marszałek Focn w  towarzystwie ministra spraw 
wojską gen. Sosnkowskiego, szefa misji wojskowej fran­
cuskiej w  Polsce gen. Dupont i całej świty. Na schodach 
powitały marszałka dzieci miejskiego zakładu wycho- 
wtawczego, ofiarując mu kwiaty. Prezes rady miejskiej 
sen. Baliński przeprowadził marszałka Focha i iego- oto­
czenie do wielkiej sali posiedzeń rady miejskiej, pięknie 
udekoronowanei zielenią i barwami polsk. i francuskie­
mu Po bokach sali ustawiły się cechy i delegacie sto­
warzyszeń społecznych ze swemi chorągwiami. W  
chwili wejścia marszałka Focha na sa'ę orkiestra ode­
grała polski hymn narodowy. Publiczność witała do­
stojnego gościa oklaskami wznosząc okizyki: Niech żyje 
marszałek Foch! Marzałek Foch zajął mielseo honoro­
we. Obok niego siedli: arcybiskup kard. Rakowski, 
przedstawiciele rządu, przedstawiciele rady miejskiej, 
komitet przyjęcia marszałka Focha, gen. Haller i in.

Pierwszy przemówił po francusku prezes rady miej­
skie! sen. Baliński, podkreślając zasługi marszałka Fo­
chą, w  uznaniu których rada miejska postanowiła nadać 
dostojnemu gościow i honorowe obywatelstwo stolicy 

Polski. Imię marszałka Focha ztpfea^e jest we wszyst­
kich sercach i umysłach polskich. Wręczając dyniom, 
Senator Baliński zakończył swą mowę okrzykiem: Niech 
żyje Francia i Jej Marszałek oraz Marszałek Polski —  
Foch’

Licznie zgromadzona publiczność okrzyk ten trzy­
krotnie powtórzyła, orkiestra zaś odegrała Marsyljankę. 
Wiceprezes komitetu przyjęcia marszałka Focha o. 
Swieżyński wręczył następnie marszałkowi złoty mdal, 
wykonany na uczczenie momentu odsłonięcia pomn. ks. 
Józefa i pobytu marszałka Focha w  Polsce. Medal w y ­
konał artysta rzeźbiarz p. Ostrowski, z jednej strony 
umieszczając podobiznę pomnika ks.s Józefa, z diugiej 
zaś portret marszałka Focha. Wiceprezes Swieżyński w  
krótldem przemówieniu uczcił marszałka Focha, jako te­
go, który swoim genjuszem przyczynił się do 'wyzwole­
nia świata.

W dalszym ciągu zabrał głos marszałek Foch, który 
serdecznie dziękując za wzruszające przyjęcie, stwier­
dził, że z Polską nie poraź pierwszy się zapoznaje, że 
zawsze interesował się historią Polski i podziwiał nie- 
zfómność ducha narodu polskiego nawet w  najkrytyc-z- 
niejszych dla niego chwilach. Rola, jaką odegrała Pol­
ska w  wojnie światowej, rola Warszawy w Walce prze­
ciwko wrogom, zasłużyły sobie na pełne uznanie. Mar­
szałek Foch, przypominając tradycyjne w ęzły przyjaźni 
łączące Francję z Polską, zaznaczył, że tak, iak w chwi­
li niebezpieczeństwa Francja przysłała Polsce najlepsze­
go swego generała1 Weygandą, tak i nadal nigdy nie za­
wiedzie w  przyjaźni. Wspólnie pracować będziemy nad 
szczęściem Polski i Francji.'

Po przemówieniu marszałka Focha liczne delegacie 
składały mu w yrazy hołdu i cenne podarunk:' pamiątko­
we, za co marszałek Foch serdecznie wszystkim dzięko­
wał- Po przyjęciu ostatniej delegacji sen. Baliński prze­
prowadził marszałka Focha na balkon ratusza, gdzie ser­
decznymi okrzykami i oklaskami powitały go zgrom ózo- 
ne na Placu Teat-alnym tłumy, P o  skończonych uro­
czystościach marszałek Foch udał się w  towarzystwie' 
min. wojny gen. Sosnkowskiego i świty do apartamen­
tów Prezydium Rady Ministrów,

PREZYDENT RZPLITEJ DO MARSŻALKA FOCHA.

W a r  s z a  w 'a , 4. 5. (PAT.) O godz- 10 w  Belwede­
rze odbyło się uroczyste odznaczenie marszałka Focha 
Wielkim Krzyżem orderu „Virtuti Miiitari“ przez P rezy­
denta Rzpiitei w  obecności kapituły pideru z marszał 
kiem Piłsudskim na czele, prezesa Rady Ministrów, mm. 
spraw zagr. i posła francuskiego de Panafieu. P. Pre­
zydent Rzplitej wygłosił do mai szalka Focha następują­
ce przemówienie:

parne Marszałku Foch! Polska zawdzięcza «wują 
wolność Francji, i dlatego wita Ciebie, przedstawiciela 
aimji francuskie! i zwycięskiego wodza armji sprzy­
mierzonych, cały naród polski z taką radością i ser­
decznością. —  W czo.aj byłeś także świadkiem, 
jak w  dniu swoiego święta narodowego Polska uczciła 
swojego rycerza Józefa Poniatowskiego, który za- 
dzierżgnął pierwszy w ęzły braterstwa Polski i Francji, 
Wiążą je ze sobą oddawna nietylko wspólność intere­
sów państwowych, ale i wspólne cechy narodowe, w y­
rażające się w  umiłowaniu wolności, równości i brater 
stwa, i? ko podstaw współżycia narodów-

Panie Marszałku! Gdy zdawać bęaziesz raport pre­
zydentowi republiki francuskiej ze swej podróży, mozesz 
dać świadectwo tej niezbitej praw dzie, że Rzplita Polska 
żyw i nietylko uczucia głębokiej wdzięczności dla swoi ej 
wielkiej sojuszniczki, alę jest zawsze gotową stanąć z 
nią razem w  obronię traktatów pokojowych, gdy­
by one miały być zagrożone, i wy kom to z całą siłą 
swei odrodzonej potęgi mocarstwowej Braterstwo bró- 
ni Polski i Franci, znalazło swój wyraz świetny w  mia­
nowaniu Ciebie marszałkiem Polski. Dziś nadaję Ci 
Wielki Krzyż orderu „Virtuti Mihtari“ , a marszałek Pił­
sudski w  imieniu kapituły tego orderu wyraził uczucia, 
któremi się kierowała, przedstawiając mi wniosek o  od­
znaczenie Ciebie naszym najwyższym orderem wcisko­
wym.

Następnie zabrał głos marszałek Piłsudski, który Po­
wiedział co następuję: Panie Marszałku! Kapituła na­
szego orderu „Yirtuti Militari“ . której mam zaózczyt 
przewodniczyć jako były wódz naczelny w  czasie na­
szej ostatmei' wojny, postanowiła jednomyślnie miano­
wać Ciebie kawalerem orderu ,-Virtuti Militari“  I. klasy. 
Uchwałę tę potwierdził dekret Prezydenta Rzplitej. W- 
dług statutu, którego brzmienie w ostatniej formie obec { 
nie ustalamy Krzyżem tej klasy odźnacza się wodzów 
naczelnych, którzy wygrali woinę —  nie jedną bi­
twę. Wezwano Ciebie, Panit MarszałKU, do odegrania 
rozstrzygającej roli w  chwili krytycznej dla wojsk na 
czele których stanęłoś dla poprowadzenia do zwycię­
stwa armik złożonych z kilku państw i *ozlicznych na­
rodów. Nie szukano wówczas posiłku ilościowego, ale 
szukano człowieka. W  chwih ciężkiej, gdy zwątpienia 
przejmowało ludzi, a serca słabły, znaleziono Ciebie, aby 
zamienić słabość w  siłę, zastąpić rozpatfe nadzieją, a 
wątpliwości decyzją,^ Panie Marszałku! Ty także je­
steś człowiekiem. T y  także mogłeś mieć chwila 
słabości, chwiie wahań. I oto w  olbrzymim wysiłki^ 
pi zezwycieżywszy samego siebie, udało Ci sie przy­
wrócić funkcjonowanie porządku. V. „miarą i wagą" u- 
dało Ci sję usunąć zgiełk namiętności. Zanim świat uj­
rzał zwycięstwo, wypisane na fartach Europy bagneta­
mi Twoich żołnierzy, wpierw już byk odniesione w , 

Ł  mózgu. Panie mzma&ś*- dziejąc**
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ludzkości niema wydarzeń wojennych o takich rozmia­
rach, jak te, któremi kierowałeś. Przyim  tedy, Panie 
Marszałku, odemnie i-kapituły orderu 'wyrazy naszego 
głębokiego odczucia do którego przyłącza się wielka ra­
dość, że od dziś, dnia, ozdobiony naszym najwyższym 
orderem wojskowym, wstępujesz w  grono rodzimie wa­
lecznych mężów Polski, i to nietyiko :auo wielki wódz, 
którego imię chwalebne nałaży do historji, ale także tako 
fiasz wielki przyjaciel-

moczem p. Prezydent Rzplitej udekorował marszał­
ka Focha orderem „Virtuti Militari" I klasy.

ODPOWIEDZ FOCHA.

Marszałek Foch złoży? podziękowanie p. Prezyden­
towi Rzplitej za przyznanie mu godności, która napełnia 
go, osobliwą durną i pozostanie w  jego rodzinie świadec­
twem uczuć Polski do jego trtoby. Następnie dodał: Od­
dając hołd wysiłkom Francji w celu oswobodzenia Pol­
ski, Pan Prezydent Rzplitej przj'pomniał węzły, które łą- 
(z y iy  w  przeszłości ona kraje, oraz wspólne ideały oży­
wiające je z zapałem: sprawiedliwość i wolność. Te 
myśli wyższe powodowały Francją, gdjr wzmagała się 
ze zdobywcą i ciemiężyoielenj, i dziś wznawiając te my­
śli, raduje się triumf, sprawy polsk. Osiągnęliśmy zw y ­
cięstwo na polach bitew, pozostaniemy zjednoczeni i w  
czasie pokoju, aby nasze kraje rozwinęły w  ramach spra 
wiedliwości i wolności swoją wielkość i pomyślność. W  
oswobodzonej i odrodzonej Warszawie mogę dać za­
pewnienie w  imieniu rządu francuskiego i całej Francji, 
że Polska ma pewność znalezienia Francji przy swoim 
boku i dopomoźenia iej w dziele odbudowy narodowej i 
w  zgodnym związku z  Francja może prowadzić działal- 
nść, mającą i »  zedewszystkiem na celu utrzymanie i 
wykonanie ooecuych traktatów.

Na zakończenie aktu dekorowania p. Prezydent ’Rze- 
Gżypo«politej udał się z marszałkiem Fochem na dziedzi­
niec Belwederu i przeszedł przed frontem kompanii ho­
norowej a następnie kompanja przy dźwiękach orkiestry 
przedefilowała przed p. Prezydentem i marszałkiem Fo­
chem.

ŚNIADANIE W  BELWEDERZE.

W a r s z a w a ,  4. 5. (PAT.) O godz*. 14 podejmował 
p. Prezydent Rzplitej śniadaniem w  Be1wederze mar­
szałka Focha. Pośród zaproszonych byli obecni kard. 
Kakowshi prezes Rady Ministrów minister spraw woj­
skowych, minister spraw zagr., marszałek Piłsudski, 
marszałek Rataj* marszałek Trąmpczyński, poseł fran­
cuski de Panafieu, charge de aifaires de Barante, genera­
łowie Rozwadowski, Haller, Zieliński, Żeligowski, Śmi­
gły, Pogorzelski, Tuczyński 1 i. Poaczas śniadania p. Pre­
zydent Rzplitei wygłosił następujące przemówienie: P a ­
nowie! Dziś rano, dekorując marszałka Focat Wielkim 
Krzyżem orderu „Virtuti Militari", dałem fryraz uczu­
ciom, jakie Polska żyw ! dla Francji. Narody polski i 
rancuski z  całą energja zabrały się do pracy nad zagoje­
niem ran zadanych przez wojnę i podniesieniem kultury 
moralnej i materialnej. P iacy  tej musi towarzyszyć pe­
wność, że warunki pokoju będą w całości dotrzymane. 
Gwarancłę taką daje armja, mająca na celu pokój —  nie 
wojnę. .Tako najwyższy zwierzchnik sił zbrojnych Pol­
ski wznoszę teraz toast: Niech żyje armja francuska 
straż pokołu!
v

Bwfi m H® ptilróżw po Pomorzu 
Prezyienia Państwa.

„Uwaga Polstu zwrócić się musi obecnie ku za­
chodowi. nie jak dotąd w stronę najmniejszego oporu, 
na wschód, bo główne niebezpieczeństwo grozi « .  za- 
chodu*'. —

Tak brzmi mjśl zasadnicza Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, która wypowiedział w ostatniem swem prze­
mówieniu na ziemiach pomorskich, w Wejherowie. Myśl 
ta jest dla Polski drogowskazem na drudze Jej przysz­
łości. Od niej poczynając, rozpocząć się musi nowa 
era w naszem życiu politycznem, tak błędnie dotych­
czas kierowanem „W stronę najmniejszego oporu’ *. Nie 
chcemy winić nikogo o ten dawny kierunek. Dalecy 
jesteśmy od rozgrzebywania przeszłości. Nie o nią 
nam chodzi, lecz o tą przyszłość, w której „główne nie­
bezpieczeństwo grozi od ' zachodu**.

My mieszkańcy Pomorza, jak Wielkopolanie i Ślą­
zacy, niemal od chwili odzyskania niepodległości wską- 
zywaliśmy władzom centralnym na to niebezpieczeństwo. 
Nikt nas dotychczas nie chciał, czy też nie umiał zro­
zumieć. Dopiero Prezydent St. Wojciechowski pierwszy 
Z jednostek kierowniczych Państwem należycie ocenił 
niebezpieczeństwo. 1

Jego podróż po Pomorzu, wynikła z troski o losy 
Rzeczypospolitej wobec niebezpieczeństwa grożącego od 
zachodu, była niejako przeglądem sił na zachodnich 
rubiożacii Państwa. Jakie wrażenie wywarł nań ten 
przegląd, mogliśmy odczuć z licznych przemówień skie­
rowanych do Pomorzan. Lecz niech nas pochwały nie 
wzbijają wjdumę, boć zupełnym ślepcem jest ten, kogo 
dufność w swe siły zasiepi.

WoDec uswiadnmienia sobie niebezpieczeństwa, które 
grozi z zachodu, wobec ufności, jaką zwracał się ku 
nam najwyższy dostojnik Państwa, obowiązek, jaki 
tern samem spocząi w naszych dłoniach musi być należycie 
wypełniony. Wszakże przez usta naszych przedstawicieli 
tylekroć przyrzekaliśmy Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
te  nietyiko „nie rzucim ziemi, skąd nasz ród**, ale tak-

„m e będzie piemiec pluł nam w twarz**.
Z chwilą pobytu wśród nrs Prezydenta Państwa 

rozpoczęła się nova era dla Polski — era współzawod­
nictwa ekonomicznego nie z ciemnym, zdewastowanym 
Wbchodein co było, lest i będzie na bardzo wiele lat 
łatwe, lecz sprytnym, rafinowanym światem germańskim.

Po  śniadaniu p. Prezydent Rzplitej wraz z dostoj­
nym gościem w  emczeniu zaproszonych osób udał się 
na taras belwederski, gdzie została podana czarna kawa.

❖
W  uzupełnieniu opisów wczorajszych z tnoczystości 

Trzeciego Mam i przyjęcia Marszałka Focha dodać w y ­
pada, że w  czwartek wieczorem o godz* 10 odbył się raut 
na Zamku, na którym byli obecni przedstawiciele Rządu, 
Seimu, Senatu, świata dyplomatycznego wyższego du­
chowieństwa. Gości podejmowali p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej wraz z małżonką i córką. Blisko 2000 osób 
przesunęło kię przez wspaniałe sale zamkowe.

Wczraj zwiedził marszałek Foch gmach Zachę'?. 
Marszałek przyjął w  podarku od ma!arzv polskich pięk­
ne w  skórę oprawne album, zawierające piękne akware­
la, poczem wpisał się do księgi pamiąticowei Zachęty.

HOŁD SZTANDAROM POLSKlM.

W a r s z a w a ,  4. 5. Dzisiaj o  godz. 12.30 przybył 
marszałek Foch po zwiedzeniu Zachęty do Muzeum 
narodowego i Wojska przy ul. Podwalę celem hołdu i- 
mięinem Francji sztandarom wojsk polskich.

Droczystość odbyła się na obszemem podwórzu Mu­
zeum przy udziale przedstawiceli. a*mji, floty f prezy­
denta miasta, pizeostawicieli Gejmu, nauki i zrzeszeń 
społecznych.
- Marszałek przy dźwiękach „Marsyljanki" stanął za­

rzucony kwiatami wobec długiego szeregu reiłkwij na­
szej sławy wojennej od Subieskiego aż do ostatnich bo­
jów, poczem oddając im ukłon wojsk, powiedział: ,.\u 
nom de la France ie saiue les glorieax drapeux poionais.** 
(W  imieniu Francji pozdrawiani okryte chwałą sztanda­
ry polskie).

Z szczególną uwagą słuchał marszałek wyjaśnień o 
sztandarach wojsk Sobieskiego i z  czasów napoleońskich 
udzielanych przez ministra wojny ł pułkownika Gemba- 
rzewskiego.

o b ia d  n a  Za m k u .
W a r s z a w a ,  4. 5. fPat) Dziś wieczorem p- min. 

spraw -wojsk. gen. Sosnkowski wydał obiad na cześć 
marszałka Focha w  sali ensamblowe4 na Zamku Kró ­
lewskim- Na obiedzie prócz marszałka Focha 1 iego 
świty byli obecni ministrowie Grabski, Sosnkowski, 
Skrzyński, wiceminister Strasburger, kard. Rakowski, 
ks. biskup Gall, poseł francuski de Panafieu, gen. Her- 
gault,, członkowie misji wojskowej trancuskiej z genera­
łami Dupont, Lewec i Chappuise na czele, attaćhe woj­
skowi państw sprzymierzonych, przedstawiciele w oj­
skowości polskiej, s-zereg posłów sejmowej komisji woi- 
skowri, członkowie komitetu wzniesienia pomnika ks. 
Józefa Poniatowskiego, szereg oficerów eskadry francu­
skiej w Gdyni oraz przybyli do Warszawy lotnicy fran­
cuscy. Podczas oDiadu pierwszy zabrał głos minister 
gen. Sosnkowski i wygłosił następujące przemówienie’

Panic Marszałku! Panowie. Ferdynand Foch, mar­
szałek Francji. Wielkiej Brytanii i Polski, trzykrotnie 
obdarzony godnością marszałka i 20-krotny zwycięz­
ca, naczelny dowódca armji sprz^o-Wzonych, kawaler 
Wielkiej Wstęgi „Virtuti Mńitri", kawaler orderu „Orła 
Białego", zasiada na uczcie, wydanej na Jego cześć 
przez armię Dolską. Czyż można sobie wyobrazić wi-

Do współzawodnictwa tego nie wystarcza bart i wy­
trwałość, tu trze* a czego więcej, tegc, co określił 
w swej wejherowskiej mowie Prezydent Rzeczypospolitej, 
jako rezultat duchowego skrzyżowania wszytóok innych 
ras polskich z Kaszubami. Tnnemi słowami wyrażając 
się, trzepa zgody wewńętrznej, trzeba by Polacy różnych 
ziem umieli się wzajemńie zrozumieć, umieli stanąć lawą 
Kaszubów przeciwko zakusom wrogów wewnętrznych 
i zewnętrznych.

Pierwszym krokiem na tej drodze będzie załatwienie 
się z Gdańskiem, który dotychczas uważał siebie za 
Ateey, a Pr lakę za Ob j  erę. Otóż chodzi o to, by w 
oczach samego Gdańska zmieniły się role. Ostre wy­
stąpienie Prezydenta Rzeczypospolitej przeć1 wko tej uzur- 
pacji rozdziału roi, odbiło się już potężnem echem 
w prasie zagranicznej. Według „Danziger Neueste 
Nachrichten**, w ub. środę miała się w tej sprawie 
w  Sejmie Gdańskim zjawić speojałna interpelacja. 
Według niemieckiej prasy z Prus Wschodnich i Berlina 
zapowiedzianą została Kontrakoja ogólna niemiecka 
w czasie rozpoczęcia akcji polskiej. Zapowiedź „Danz. 
Naueste Nachrichten** okazała się efektownem kiwaniem 
palcem w bucie,któregc trzeźwiejsi Gdańszczanie nie wzięli 
na serjo, co zaś do pogróżek rdzennej prasy niemieckiej,nic 
sobie z nich nierobimy, jak nie robiliśmy z wielomiesięcznego 
zamknięcia granic niemieckich w r. 1920 i następnym, 
z pogwałceniem traktatu wersalskiego. (Jeszcze kiedyś 
upomnimy się o ten tryk niemiecki, o ile nam się to 
spodoba; niemniej jednak jesteśmy Niemcom zań wdzię­
czni, bo przyczynił się do szybkiego rozwoju naszego 
rodzimego przemysłu.)

Najeźdcy kpili z nas zawszę, uważ&jac, że nie 
jesteśmy narodem, zdolnym do samodzielnego bytu pań­
stwowego. Żyjemy jako wskrzeszone państwo przez lat 
blisko pięć i jakoś opłakane stosunki, pozostawione przez 
nieproszonych opiekunów, coraz to bardziej naprawiają 
się. Zawdzięczamy to, niestety, nie całemu narodowi, 
lecz tylko tym jednostkom, które zrozumiały już, co to 
jest własne państwo. Grono tych jednostek nowiększa 
się z dniem każdym i jest nadzieja, że wkrótce cały 
naród zrozumie swoją rolę w  Polsce.

Otóż podróż Prezydenta Rzeczypospolitej była tak­
że przedsiębrana i w  tym celu. Prezez Pomorze przewi- 
jają się tysiączne rzeszo oiemnych indywiduów, które 
przy każdej sposobności starają się zohydzić Państwo 
Polskie a orjeńitącje utrzymać na „Richtung Eeriin**. 
Niejednokrotnie praca destrukcyjna udawała im się do­
tychczas, dzięki błędom, popełnianym przez nasze czyn­
niki rządowe. Oeecnie przypuszczamy, po podróży Pre-

dok bardziej radosny dla serca polskiego, jak uczucia ra ­
dości które podczas Pańskiego pobytu Panie Marszał­
ku, napełniaia całą Polskę. Pan tó wyczuwasz duszą 
wielkiego żołnierza i wedz? —  psychologa. Matn na- 
dzieie. że zwiedzając nasz kraj, i yndzpo naśzfgfskronmc 
wysiłki wojskowe, wspieranie energicznie przez oficerów1, 
których przysłała nam Francja, dostrzeżesz. Panie Mar­
szałku, iż pragniemy być godnymi tej roli historycznej, 
która nam przvnadła w  udziale oraz godnymi ganiania, 
które w  nas pokładacie. Zdajemy sobie dokładnie spra­
wę, a nie jest tc zwykły frazes, wygłoszony w  czasie 
bankietu, że w  naszej sytuacji trzeba albo umieć z w y ­
ciężyć, albo umrzeć. Powiedziałeś Panie Marszałku, że, 
aby zwyciężyć, trzeba p^zed ewszy s ttae m chcieć z wy* 
cięstwa.

W olę tę posiadamy i nie zabraknie iel nam w  aułu 
decydującym. Pan, Panie Marszałku, który posiadasz 
ten dar Boży, dar optymizmu dojrzałego, spokojnego i 
mądrego, Pan z pewnością pocnwalasz te zalety, które 
armja polska pragnie w swem łonie rozwinąć* Mogę 
Pana zapewnić, Panie Marszałku, że w  czasie pokoi u 
cała nasza wola skiero-Wlana zostanie ku pracy wytężo­
nej, cierpliwej i pełnej zapału.

Nie pozwalamy sebie na jedną chwilę wypoczynku, 
wiedząc, iż trzeba iśó zawsze naprzód, a Dy pozostać 
na wysokości, że iiistorja narudu jest podporządko­
wana surowym prawom i że w  biegu wydarzeń i 
trudnej walce o byt „ i l  faut etre su rle  qu v ive  pour 
ne pas manąuer le train". (Trzeba byc zawsze czuj* 
nym, by się nie swóinió. Pozwoliłem tu sobie, Panie 
Marszałku, zacytować Pańskie tak wymowne słowa, 
wypowiedziane w jednej z naszych rozmów. Panie 
Marszałka, me obciąłbym nadużywać Pańskiej uwagi,
0 którą wszyscy od < chwili przybycia Pańskiego do 
Polski walczymy i o którą walczyć będziemy tak 
długo, dopóki pozostanie Pan pomiędzy nami. Obciął­
bym jedynie zaznaczyć, że armja nasza w idzi w 
Panu swojego w ielkiego mistrza, w  ślad którego chce 
podążyć i  którego otacza wdzięcznością, głębokiem 
szacunkiem i n kością.

Pan, Panie Marszałku, który zająłeś miejsce po­
między najznakomitszymi mężami historji, uwieńczony 
chwałą, której niemasz równej, obdarzony godnościami
1 honorami, nie pogardzisz z pewnością miłością prostego 
serca żołnierskiego,, którą armja polska od najwyższego 
oficera aż do ostatniego szeregowca składa za mojem 
pośrednictwem. Jako bowiem wielki dowódca wojsk, 
Pan znasz, Panie Marszałku, wartość takiego uczucia, 
które —  śmiem twierdzić —  jest najsilniejszem ze 
wszystkich uczuć ludzkich. Pan znasz to uczucie, które 
Które aa polach bitew, jak również przy żmudnej pracy 
codziennej przywiązuje serce żołnierza do serca jego 
dowódcy. Uczucie to w najcięższych chwilach przeżywane 
staje się źródłem niewyczerpanej siły moralnej i zwy­
cięstwa. Z tern uczuciem oddanej synowskie1' mojej 
miłości wznoszę kielich za Pańskie zdrowie! Niech żyje 
Ferdynand Foch,' Marszałek Francji, Wielkiej Brytanji 
i Polski!

zydenia, po bezpośredniem zetknięciu się jego z ludno­
ścią, akuja ciemnych indywiduów spowoduje tylko . . ,  
niepotrzebne wydatki w skarbie Rzeszy Niemieckiej.

Kończąc te uwagi na tle podróży po Pomc rzu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, jesteśmy mu wdzięczni za to 
że sKierował oczy sfer rządzących Państwem w kierun­
ku głównego niebezpieczeństwa, które „yrozi Polsce nie, 
ud wschodu, lecz od zachodu.

Sm lita,teki w sprawie odszkodowań
Rząd Rzeszy wystosował do rządów państw sojusz­

niczych i rządu Stanów Zjednoczonych notę, w  któ.-ej 
na początku oświadcza, że zdecydował się raz jeszcze 
uczynić próbę w  celu uregulowania kwestji spornych, 
dotyczących spraw odszkodowań, nie zrzekając się tax- 
że swego' stanowiska prawnego, ani też biernego- opęru, 
który będzie dalej kontynuowany aż do chwili, w  której 
zostaną ewakuowane wszystkie okupowane 'terytoria 
(z -wyjątkiem tych, które są przewidziane w  traktacie 
wersalskim) i przywrócenia tamże stosunków normal­
nych. Rząd Rzeszy propozycje swoje w  spiawie ure­
gulowania zagadnień reparacyjnych i związanych z nie­
mi spraw politycznych określa jak następuie:

Ogólne zobowiązania Niemiec, dotyczące świadczeń 
finansowych i rzeczowych, wynikających z traktatu 
wersalskiego, wynosić mają 39 miljardów marek w zło­
cie* Suma ta ma być uzyskana orogą wydani?) .rmal- 
nie zagwarantowanych pożyczek na międzynaroaow^h 

rynkach pieniężnych. Rząd Rzeszy prooonuje następu­
jący pian nożyczek: w  wvsokości 20 miljardów ma* k 
niemieckich w  złocie —  do dnia 1-go lioca 1925 r.; w  ‘ 
wysokości 5 miljardów marek niem. w  złocie do dnh 
1-go lipca 1929 r. i w  wysokości 5 miljardów marek nfe- 
mieckicli w  złocie do dnia 1 lipca 193.1 r

! )  Sum? 20 miljardów marek będzie natychmiast od­
dana do subskrypcji. Op-ocentowanie tej nożyczki bę­
dzie pokryte ze sprzedaży nożyczek i będzie zabezpie­
czone funduszami, nad któremi nadzór roztoczy kor., isia 
odszkodowań O ile suma 20 miljardów marek me zo­
stanie do dnid 1-go lipca 1927 r. pokryta, pożyczki bę­
dą liczone od tego terminu przy oprocentowaniu ..a 5 
proC. i amortyzacji, 1 proc.



6-go taaia 1923 r. ( J C O S  P O M O R S K I

■ 2) w  razie, gdyby obie raty po 5 miliardów nie mo­
g ły  być uzyskane w  przewidzianych terminach w  dro­
dze pożyczek na warunkach normalnych. Międzynaro­
dowa komisja miałaby rozstrzygnąć czy, kiedy i w  jaki 
Sposób ma być pokryta reszta tych sum. —  Ta sarna 
komisja w  lipcu roku 1931 miałaby rozstrzygnąć sprawę 
ewentualnych dodatkowych procentów za czas od 1-go 
|ipca 1923 f.

3) Niemcy, stosownie "do istniejących umów, wyko­
nają świadczenia rzeczowe na. rachunek swego. <ifugu. 
Co do rozmiaru tych świadczeń rząd Rzeszy zastrzega 

jsobic nowe bardziej szczegółowe umowy.

Rząd Rzeszy _  głosi nota —  jest przekonany że w  
powyższych propozycjach doszedł do ostatnich zranić 
tego, co Niemcy przy naiwiększvm z ich strony wysiłku 
mogą uczynić* Gdyby druga strona nie podzielała te,.; > 
poglądu, rząd Rzeszy proponuje w  myśl planu amery­
kańskiego, sekretarza stanu Hughesa, przekazanie .. 
gadmenia reparacyjnego międzynarodowej komisji, W oł* 
nej od wszelkich wpływów  pojitycznych. Rząd Rzeszy 
gotów jest odpowiednio zagwarantować nałożone nań 
'świadczenia i gotów jest przez stosowne zarządzenia, 
także w  drodze ustawowej, dążyć do tego, by siła go­
spodarcza Niemiec mogła należycie zabezpieczyć zobo- 
Wfesania kredytowe.

# *

© ssd k w ią d ź  tfraM CM ska.

Propczi?c|© niemiecka© nie d o  praejfjącia.

Paryż, 4 maja. Po wczorajszem posiedzeniu Rady 
Ministrów, które zakończyło się o godzinie 1-szej po j 
południu, wydany został urzędowy komunikat, według 
którego ministrowie zebrali się pod przewodnictwem 
Milleranda. Poincare przedłoży! notQ Rządu Niemieckiego. 
Rada Ministrów zgodziła się, że propozycje niemieckie 
są nie do przyjęcia, a to z powodu braku gwarancji, 
oraz - z powodu postawionych warunków, jakoteż zbyt 
niskich sum podanych jako wysokość odszkodowania.

Telegra my.
ANGIELSKI SZEF SZTABU PRZYB YW A BO POLSKI*

L o n d y n ,  4- 5. (Pat.) Szef sztabu generalnego 
lord Cavan ma się udać w  tym miesiącu do Polski w od­
powiedzi na wizytę złożoną Anglji w  roku zeszłym przez 
gen, Sikorskiego, ówczesnego szefa sztabu generalnego 
armjj polskiej. Szef sztabu lord Cavan ma przybyć w 
dniu 16 maja do Krakowa, gdzie „będzie obecny na pa­
radzie pułków kawalerii i piechoty. W  dniu 17 mają 
będzie obecny na lunchu u gen. Sikorskiego, wiczem od­
wiedzi instytucje wojskowe, złoży wizytę Prezydentowi 
Rzplitej i będzie na obiedzie u szefa sztabu generalnego 
marszałka Piłsudskiego, wreszcie lord Cavan odwiedzi 
Muzann wojskowe w  Warszawie i obóz ćwiczebny w 
Rembertowie, a 20 maja opuści Warszawę.

OSTATECZNE USTALENIE GRANIC Z NIEMCAMI* 

W a r s z a w a ,  .1. 5. (Tel. wl*) ,,Gaz. W ieczorna" do­
nosi: Dnia 2Ugo kwietnia została ustalona ostatecznie przez 
międzynarodową komisję graniczną granica polskomiemiecka 

w ostatnim odcinku, mianowicie w  powiecie rybnickim, Po= 
zostaje jeszcze do zdecydowania przynależność kopalni Deb 

bruck, do czego Rada Ambasadorów powołała specjalnego rze= 
czoznawcę, prof. Fabrega, Hiszpana, który zaczął już odpo» 

Wiednie studia —  tak, że prawdopodobnie w połowie bm. z a* 
padnie odpowiednia decyzja. W tedy pozostanie tylko spra= 
wa technicznej granicy (słupy kartografii), co potrwa do je= 

sieni.

^ 2 . T r o c a d e r ©  ^
Snusam  p ierwszorZędna sala tańcy 

Codziennme s powiększony orkiestrą
Początek o godzinie 8-mej — w  nieizlslę o godzinie 7-mej 
W  programie tańców uwzględnia się syczenia P. T. Publ* 
5011 Gospodarz W ł. Zieliński.

Nowości wyawdnicze.
©  TYGODNIKA R O Z W Ó J ". Tyodnika ,,Rozwój", po* 

święconego sprawie żydowskiej wyszedł nr. 17=ty pod redak* 

cją Macieja Wierzbińskiego i  zawiera: Dzień Żydowski w 
Kijow ie —  R. R., Jak odżydzić Polskę? —  k$. Józef Kru 
szyński, Zażydzenie, Żydzi napadają na Polaków, Sklepy War 
szawskie, w których Polacy nic nie kupują. Program prac 
Towarzystwa ,,Rozwój1’, Z życia rozwojowego, Ogłoszenia.
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— * *  SEKRETARJAT OKRĘGU POMORSKIEGO ZW IĄ ­
ZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH W  GRUDZIĄDZU
podaje do wiadomości Zarządów Powiatowych i osób zain= 
teresowanych, że biura jego mieszczą się przy ulicy Solnej 
ar. 4 5 I p; i czynne są codziennie (z  wyjątkiem niedziel 
I świąt) od godziny 9=tej do l=szej i od 2-giej do 4=tej.

W  W A R S Z A W I E  

M r k .  ( n i e m , )  1 ,1 0  

D o l a r  —  4 ?  1 0 Ó

W  G D A S S K U  

M r k .  ( p o i . )  —  

i D o l a r  —

O fic e r o w i©  r e z e r w y  z a  o d ż y d z e n ie m  arm ą ji
W  dniu 2 bm. odbył się w  "Warszawie ziazd 

°Sółny wszystkich Związków Oficerów Rezerwy R ze­
czypospolitej Polskiej.

Przewodniczącym zjazdu obrano jednogłośnie 
Prezesa ZwiązknOficerów Rezerwy Ziem  Zachodnich, 
majora Chłapowskiego, który zaraz na wstępie w 
słowach doniosłych uczcił najwyższego dostojnika 
Rzeczypospolitej, p. Prezydenta Wojciechowskiego, 
całe zaś przemówienie swoje oparł na dewizie: „Polska 
dla Polaków!"

Głównym przeemiotem obrad był punkt żydowski. 
W  roku zeszłym stał się on przyczyną rozłamu w 
^wiązkach Oficerów Rezerwy. Tyrp, razem wniesiony

czalne kurcze, bo z obozu iego odlatują gołąbki, gdzie? 
—  czytaj dalej czytelniku w  lwowskiej „Gazecie Co» 
dziennej":

Szajka żydowska w  Złoczowie pod wodzą trzecli 
miejscowych adwokatów dr- Zlatkesa, dr. Żwerdłin* 
ga i dr* Meiblutna, dokonała cudów waleczności pod­
czas wyborów listopadowych w  rezultacie czego lud­
ność chrześcijańska nie mogła glosować. W  spia- 
wę tą wmieszał się sąd, który skazał żydowskich 
mecenasów na karę więzienia od 14 do 5 dni, przyu­
czeni prokurator zgłosił odwołanie wskutek zbyt 
niskiego wymiaru kary.
Nie kończy się epopeja na tych bohaterach, bo oto, 

jak donosi wyżej cytowane pismo w  lwowską aferę fał­
szowania Świadectw i dokumentów prawa pobytu w  
Polsce dla żydowskich emigrantów z Rosji sowi. Wmie­
szanych jest czterech adwokatów lwowskich,

a to dr. Dattner, dr. Rabiner, dr. Schwarz i .osła­
wiony dr. Gelehrter. Sprawa ta przybiera skan­
daliczne rozmiary. Do cyklu rozmaitych oszu­
stów 1 zbrodniarzy żydowskich inteligentów przy­
bywa nowa paczka. —  Pogratulować.

Takto gołąbki mniejszościowe ulatniają się ze stra­
gana socjalistyczno-żydowskiego, zgarniane przez opie­
kuńcze skrzydła sprawiedliwości. Życzym y im iak* 
najdłuższego posiedzenia.

na porządek obrad, przeszedł olbrzymią większością. 
Do Związku Oficerów Rezerwy nie mogą żyć do­
puszczani żydzi. W  rezolucji zjazd wypowiedział 
się twardo za ©dżydzeniem armji.

Głosowani* nad punktem żydowskim odbyło się 
jawnie. Za wnioskiem Związku Oficerów Rezerwy 
Ziem  Zach. Rzeczypospolitej wypowiedziały się wszy­
stkie Związki oficerów Rezerwy z  wyjątkiem Związku 
Krakowskiego i Lwowskiego. Już po głosowaniu 
przedstawiciele Związku Lwowskiego zgłosili zgodę 
swoją na uchwał Jj_ które przeszły olbrzymią większo­
ścią oraz przystąpili do ogólnego Związku. Na ubo­
czu pozostał jedynie Związek Krąkowski.

Strap sscjalistyczDO-żydawski.
W  GŁOSACH PRASY.

„A  niech w as.. . ! “  chciałoby sję rzucić mniej n<> 
Bożne życzenie pod adresem panów towarzy socjalistów 
mniejszościowo-polskieh, czytając ich tam tam cen­
tralny p. t. „Robotnik" z dnia 3 maja br. Jestci tam w 
tym tam —  tam‘ie artykulik wstępny, który uważać 
możemy za kopalnię poglądów żydowskich na święto 
narodowe 3-go maja. Bajka o tło „proletariackie", lctó- 
rem „Robotnik" chce pomydilić oczy swych czytelników* 
Nie o nie chodzi. A le ..,

Oddajemy głos towarzyszowi „Robotnikowi" nie­
chaj sam zademonstruje swe kwiaty. Pierwszy mówiąc 
o obchodzie największego naszego święta narodowego 
robi ciekawe spostrzeżenie, że obchód ten

zazwyczaj jest sztywny i blady i nie przemawia 
żyw iej do uczucia powszechnego, pomimo wysił­

ków klas posiadających.
Czytajmy dalej, a dowiemy się co myśli „Robotnik" 

O samej konstytucji 3-go maja.
. Konstytucja 3-go maja jest - ’‘-k'ną pamiątką histo­

ryczną, ale też tylko pamiątką daleką od potrzeb, wa­
runków \ walk doby współczesnej. (Znaczenie Kon­
stytucji 3-go maja polega na tern, że była ona — 
zbyt późną, niestety i  słabą —  próbą wzmocnienia

Państwa polskiego przez zaprowadzenie zmian w  Je­
go ustroili. Niema więc żadnego powodu, aby demo­
kracja polska miała żyw ić szczególne nabożeństwo 
dla Konstytucji 3-go maja, chociaż uznajemy, że by­
ła postępem historycznym i że jei twórcy* byli szla­
chetnymi patriotami, których dzieło obaliła nikczem­
na zdrada magnatów polskich — Targowica.

Dla proletariatu polskiego Konstytucja 3-go maja 
nie iest obojętna, jako dzieło na swój czas posteou 
historycznego —  ale ocenia on ją krytycznie i obcho­
du Konstytucji nie może uważać na. swoje święto.

Czy istnieje sposób bardziej perfidny, którymby mo­
żna obryzgać pifociriami największe święto narodowe? 
Gdyby pisarz, stojący na usługach żydowskiej między­
narodówki miał, chociażby tylko widoki powstrzymania 
szerokich mas obywatelstwa polskiego od uroczystego 
obchodzenia święta narodów, wówczas napisałby mniej, 
więcej w  tym tonie: „Naplewat na Konstytucję 3 maia! 
Naplewat na wszystko co polskie! Niech żyje między­
narodówka socjalistyczna pod opiekuńczemi skrzydłami 
międzynarodówki żydowskiej! Niech żyle odwieczne 
święto trąbek, kuczek itd, itd.f"

Mamy nadzieję, że nigdy nie wyczytamy czarno na 
bjałem w  „Robotniku" czegoś podobnego, a to z tej pro­
stej przyczyny, że s-ocjalizm polski (? ) cierpi na nieuk-

Listy z Paryża.
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego.1)

( P a r y ż ,  25 kwietnia. 

T O W A R Z Y S T W O  P R A C Y  S P O Ł E C Z N E J  
D L A  E M I G R A C J I  W E  F R A N C J I .

Potrzeby naszego wychodźtwa we Francji. —  Sytuacja 
naszego wychodźtwa. —  Towarzystwo pracy społecz­
no-kulturalnej dla wychodźtwa polskiego we Francji. — 

Przykład, któremu przyklasnąć należy.
Tyle już razy pisaliśmy o zagadnieniu wychodźtwa 

polskiego do Francji* Dziś więc tylko, sygnalizując do­
niosłe dla tego zagadnienia wydarzenie, streścimy za­
sadnicze lin je problematu.

Wychodżtwo robotnicze polskie w e Francji dochodzi 
iuż liczby 160-cdu tysięcy lud/i. Co miesiąc liczba ta się 
powiększa o kilkanaście tysięcy. Emigruje aktywna 
energiczna, przedsiębiorcza część ludności robotniczej. 
Kwiat narodu. Nie trzeba, ażeby ludzie ci znaleźli y  
sytuacji trudnej, nie trzeba, ażeby się poczuli osamotnie­
ni i na łaskę i niełaskę stosunków, bądź co bądź obcych, 
skazani I to jest pierwsza strona tego zagadnienia.

Emigracja robotnicza —  to nasz pierwszorzędny ka­
pitał eksportowy. Źle to jest czy dobrze, musimy to 
stwierdzić. Nie trzeba więc, ażeby ten nasz kapitał na­
rodowy źle został użyty i, nie daj Boże, roztrwoniony. 
Źle zostanie ten kapitał użyty, jeżeli wychodźca polski 
przestanie mieć żyw e czucie z krajem i do kraiu oszczę­
dności swoje przestanie wysyłać, które, nawiasem mó- 
wiąo, stanowią poważną pozycję W  naszym bilansie 
płatniczym. Zostanie wreszcie ten kapitał roztrwonio­
ny, jeżeli wychpdźwo utraci swój charakter mniej lub 
więcej przejściowej emigracji, zacznie się asymilować z 
ludnością miejscową i wynaradawiać. I to jest druga 
strona tego zagadnienia.

Liczna emigracja stanowi wreszcie poważny czyn­
nik polityki zagranicznej. Skupiając się zazwyczaj w  
pewnych ośrodkach, okręgach przemysłowych, przy 
wielkich robotach publicznych, w  pewnych departamen­
tach czy miastach, i garnąć się samorzutnie do życia or­
ganizacyjnego, stanowi niewątpliwie emigracja poważną, 
część specyficznej opinji publicznej kraju, w  którym 
się znajduje. Nie trzeba, ażeby opinia tej emigracji 
sprzeczną była z duchem interesów państwowości pol­
skiej, trzeba, ażeby ta opinia była przez politykę polską, 
jako atut, należycie wygrywaną. I to jest trzecia i o- 
śtatńia strona tego wielkiego problematu.

A teraz przyjrzyjmy się sytuacji w  jakiej znajdu­
je się nasze wychodżtwo robotnicze we Francji z  punktu 
widzenia tych trzech głównych trosk naszej rozumnej 
polityki społecznej, narodowej i  państwowej.

Robotnik polski, nie znający języka, zwyczajów, 
prawodawstwa, broniony przed wyzyskiem rzekome 
przez korfwencie, w  rzeczywistości bezbronny i Zdezor­
ientowany trafia do środowiska obcego, częstokroć 
wrogo doń z powodów uzasadnionych - -  obawy przed 
obniżką płac — Usposobionego. Ile cichych dramatów, 
Ile głębokich tragedii dzieje się z tego powodu na każ­
dym kroku? Często bardzo co innego obiecywano ro- 

| botnikowf w  Poznaniu, czy w  Warszawie, a co innego 
zastaje on na miejscu., Do kogo ma sie w  takich rze 
czach zwrócić emigrant szczerze i otwarcie, kto go ży ­
czliwie wysłucha, udzieli rad, pomocy, wstawiennictwa? 
Często bardzo w  tych warunkach, co się zresztą często 
zdarza w  życiu robotniczem, porzuca on swoje, zajęcie 
i szuka innego. Narażony jest wtedy na represje natu­
ry administracyjnej, na wydalenie z granic kraiu. Takie 
wypadki się zdarzały już niejednokrotnie, a Biuro Atta­
che Emigracyjnego już nie raz w  takich razach inter­
weniowało. Czy skutecznie? A ile takich wypadków 
nie doszło dó wiadomości urzędów polskich?

Przypatrzmy się teraz sytuacji z punktu widzenia 
narodowego*. W  katolickiej i tak nam bliskiej z ducha i 
tradycji Francji czyż tak trudno o wynarodowienie? To 
nie nienawidzące nas „szwajnpolaków" Niemcy, to nie 
anglikańskie Stany Pensylwanii czy Chicago, ale kraj 
związany braterstwem krwi, wspólności wierzeń, inte­

resów. A  jednak w  kraju tym nie powinno się nasze wy-
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cliodźtwo rozpłynąć, tego bracia nasi Francuzi, nie 
w g a  od nas wymagać. Tymczasem w  niektórych ko­
łach politycznych francuskich żyw o dyskutuje się spra­
wę unaradawiąnia emigracji. Leży to, przyznajemy, w  
interesie Francji. Szczerze na to i otwarcie musimy od­
powiedzieć, że się na to nie zgadzamy i że lojalnie przed 
tem możliwem niebezpieczeństwem bronić się będzie­
my* a bracia nasi Francuzi, tak gorąco idei narodowej 
oddani, nie odmówią nam w  tyra wypadku słuszności. 
A więc niech dzieci oolsfcie uczą się W polskich szkołach, 
których dziś jest' znikoma ilość, mezaopatrzonych nadto 
w podręczniki.

’r’rzeba, ażeby mnożyły się wśród wyehodźtwa kół­
ka odczytowe, oświatowe, śpiewackie, powstawały te­
atry. słowem ażeby wychodźtwt) Wytworzył© sobie źy -  
cto kuluturalnc, tętniące polskością, tęsknotą i przywiąza 
triem do kroju. Nie są to jednak wszystko rzeczy do ti­
rze ez-«rwłrtiłienia.

' ^'reszcie wyzysk, brak atmosfery ciepła i wspólno­
ty, brak pism polskich i wiadomości z kroiu, yrasiow&nie 
wśród wychoditwa zwykłych pijawek emigracyjnych, 
stosunek nieraz wrogi, najczęściej nieprzychylny miej­
scowej ludności —  wszystko to wytwarza w  robotniku 
nastrój raczej nieprzychylny do Francji- Odzwierciadla 
się to w  listach emigrantów, w  ich uczuciach osobistych, 
a s;ą to objawy niepokojące i głęboko z punktu widzenia 
najlepiej zrozumiałych interesów naszej polityki państ- 
STwei ntopożądane. inaczej ta sprawa będzie wygląda­

ła przy zorganizowaniu wyehodźtwa, przy wyłonieniu 
wyehodźtwa tego reprezentacji przy zróżniczkowaniu 
kulturalnego życia wyehodźtwa itp. Proces jednak doj­
rzewania tej idei wśród wyehodźtwa odbywa się powo­
li i bardzo stopniowo, a tymczasem złe skutki sytuacii 
dają się odczuwftć w  sposób- oonajmniej niepożądany.

iW zrozumieniu rych wszystkicli bolączek, w  zrozu­
mieniu doniosłości całego zagadnienia emigracji y e ’. 
Fianofi -przs&dstewlcfełe rozmaitych, polskich instytucji 
i Merunpi pojstjej^ myśl! politycznej postanowili w ytw o­
rzyć wftelką organizację, której zadaniem byłoby proces 
^różniczkowa nia kulturalnego i organizacyjnego wycho- 
dźtwa naszego przyspieszyć, życie narodowe polskie 
wśród wyehodźtwa ożyyrć, oświatą wzmocnić, a prze- 
'dewszystkiem otoczyć wychodźtwo opieką pwed w y­
zyskiem, w  ranach, w  jakich Towarzystwo, me będące 
związkiem narodowym, ale poważne swoimi wpływami 
i autorytetem, może ją roztoczyć.

Dwa plenarne i szereg komisyjnych zebrań poprze- 
w yituienie tego Towarzystwa, które wreszcie w  

dato dzisiejszym po przyjęciu statutu i wyborze swych 
władz ukonstytuowało się.

Towarzystwo Pracy Społeczno-Kulturalnej dla e- 
migracii polskie! we Francji, bo tak się ono ochrzciło, 
ma Za zadanie, czytamy w  statucie, „stać na straży in­
teresów narodowych, oświatowych i ekonomicznych 
wyehoidźtwa polskiego. Towarzystwo stoi poza wszy- 
rtkierai partiami poii;tycznemS-“ Prezesem honorowym 
Towarzystwa został Władysław Mickiewicz. Prezesem 
zwykłym  —  p. fiieronimko, weteran socjalizmu polskie­
go' na gruncie paryskim. Sekretarzem Generalnym — 
niżei podpisany, a członkami zarządu ks. rektor Szym- 
bor, Dr. Jarkowski, p. St. Sżpótański, naczelnik biura 
nrasowego przy Poselstwie, p. Przegaliński, wybitny 
kooperatywa, i p. Munldewiczówna- Na zastępców po­
rw a n o  Dr. Koczorowskiego i p. jakubisiaika. Do Komisji 
Rewizyjnej weszli dyrekt orowie -Au i Be rusztem i Atta­
che handlowy przy poselstwie p. DołeźaL

Na zebraniu, gdzie obok posła Zamoyskiego znajdo­
wał się przedstawicel Wyzwolenia, obok p. Potockiego 
—- o. Smogorzewski, obok księdza Szyrabora —  p. Bern- 
sztein lub p. Kleinadel, a obok p. Hierunhnki niżej pod­
pisany, panowała zupełna harmonia, a wnioski wszy­
stkie przechodziły niemal przez aklamację. Nie może­
my się z tego nie cieszyć całem sercem. Jest to w y ­
mowny dowód dojrzałości prądów politycznych polskich 
na emigracji i zapowiedź owocnej pracy tego Towa­
rzystwa,

S t e f a n  W ł o s a c z e w s k i .

List z Górnego Śląska.
Trzeci Maj w  •'Katowicach. —  Polska tajyfa pocztowo- 
tełegraikzn j da G. Śląsku. —  Okrężny bieg „Sokoła" 
śląskiego w Katowicach. —  Zrównanie cen w Woiewó- 
wództwle Śląskiem i w  Kle! Ickiem (Dąbrowa). —  W a­
luta polska wyparła niemiecką. —  Organizacja bojowa 
„GrgeschiP na Śląsku polskim. —  W ybory do rad za- 

logowych w kopalniach, hutach itd.

(Cd naszego korespondenta górnośląskiego.)

K a t o w i c e  2 maja.

Jutro polska część G. Śląska, jak i Polska Cała, u- 
roczyście obchodzić będzie święto narodowe Trzecie­
go Maja. Uroczystość, zwłaszcza w  Katowicach zapo­
wiada się świetnie i imponująco, jest to. bowiem pierw­
sze święto narodowe na Śląsku pod rządami polskiemu 
Program uroczystości, bardzo urozmicony, liczy się z 
udziałem setki tysięcy osób z Katowic i bliższych miej­
scowości. Uroczystość zapoczątkuje pontyfikalne na- 
Jjożeństwc administratora apostolskiego, ks. dr. Hlonda 
W Parku Kościuszki, poczem olbrzymi pochód z woj­
skiem i organizacjami na czele ruszy na rynek do Kato­
wic, gdzie się. po wysłuchaniu krótkiej przemowy i od­
śpiewaniu „Roty“ rozwiąże- Pooołudniu odbędzie sfę 
w  Parku Kościuszki zabawa ludowa przy dźwiękach or­
kiestry wojskowej, a wieczorem uroczystość w  Teatrze, 
gdzie dany będzie „Straszny Dwór“  Moniuszki. Dla 
Górnoślązaków święto Trzeciego Maja ma jeszcze o 
tyle specjalne znaczenie, że jest to druga rocznica po­
wstania z 3 maja 1921 r.

Dzień 1 maia przyniósł Górnoślązakom nową, pol­
ską taryfę poeztowo-tetogreFiczno-telefoniczną. Listy 
zwykle do Polski, Gdańska i niemieckiej części Śląska 
Górnego odtąd kosztują 500 tnkp., fe ty  zagraniczne zaś 
1C00 mkp. Po rtę jes t wiec nieco droższe. gdyż dotąd

na podstawie taryf v niemieckiej list zw ykły kosztowa? 
tylko 100 rnk. riiem., a zagraniczny 300 mk. niem.

W  niedzielę 29 kwietnia odbył się w  Katowicach o- 
krężny bieg górnośląskich drużyn sokolich, pierwsze te­
go rodzaju zawody sportowe na Górnym Śląsku wogóle. 
Tem się też głównie tłumaczy olbrzymi udział publicz­
ności w  tem intefesuiącem widowisku. ' Do zawodów 
stanęły przy dźwiękach orkiestry wojskowej 71 Soko­
łów  w  ubraniu sportowem. Chodziło o przebieżeiiie 
trzy i pół kilometra długiej drogi z rynku przez kika 
dzielnic miasta i kończącej się znowu na rynku. Tę dłu­
gą przestrzeń w  zaledwie 12 min. 26 sek. przebiegł ja­
ko zywcięzca 21-letni Henryk Kołodziej z W. Hajduk, 
robotnik w  Fiucie Bismarcka, od wielu lat należący do 
tow. gimn. „Sokół.* Dowód to, co znaczy i co może 
zdrowy sport I trzech następnych .współzawodników 
Kołodzieja odniosło piękny sukces, przybywając eto me­
ty w  kilka sekund później. Wydawnictwa polskich 
pism tutejszych, korpus oficerski 73-go pułku piechoty 
w  Katowicach i osoby prywatne wyznaczyły dla zw y­
cięzców 12 pięknych nagród, jak wspaniały rower, pu- 
har srebrny, zegary itp. Dc wzbudzenia zamiłowania 
do ruchu sportowego na G. Śląsku bieg okrężny w  Ka­
towicach niewątpliwie wiele się przyczyni.

Zaprowadzenie waluty polskiej na G. Śląsku nie od­
było się —  jak swego czasu już pisałem — początkowo 
bez pewnych tarć i trudności. Pizeliczanie cen w  mar­
kach niemieckich na marki polskie dla wielu kupców by­
ło za „niewygodne**, przytem, ze względu na wówczas 
wysoki stan marki polskiej okazało się, że na Górnym 
Śląsku drożyzna jest znacznie większa niż w  reszcie 
Polski. Ale już po kilku tygodniach stosunki te poprawi­
ły  się tak, że obecnie ceny w  Województwie .Śląskiem 
naetyiko że prawie zrównały się z cenami w  sąsiedniem 
zagłębiu dabrowskiem i innymi centrami ptzmysłowymi 
w reszcie Polski, aie i waluta polski, mimo, że marka 
niemiecka prawnie dopuszczoną jest obok marki polskiej 
jeszćze do listopada rb., całkiem wyparła, „pobił? walutę 
niemiecką. Prawie nikt już nie chce przyjmować marek 
niemieckich, nie chcąc się narażać na grube nieraz

Że Niemcy dotąd jeszcze utrzymują w  polskiej czę­
ści G, Siąska tajne antypolskie organizacje bojowe, 
świadczy znaleziony niedawno przez władze policyjne 
spis członków tej organizacji w  Wielkich Hajdukach 
(Biskmarkhut?) i wykrycie u nich znacznej Ilości broni 
w  postaci browningów, karabinów, amunicji, szabel, gra­
natów ręcznych itd. Aresztowani w  przesłuchach sami 
przyznali się, że do organizacji „Orgesch** należą i że ta­
kich grup miejscowych w  różnych miejscowościach 
polskiej części G. Siąska istnieje więcej. Prokuratoria i 
policja obecnie usiłują wykryć dalsze tego rodzaju nie­
bezpieczne gniazda op^yszków niemieckich-

Na całym G. Śląsku, w  niemieckiej jak i polskiej czę­
ści, odbywają się obecnie wybory do t. zw- rad załogo­
wych, Rady załogowe wybiera się w  każdem przedsię., 
biorstwie, w  którem zatrudnionych jest przynajmniej 20 
robotników. Wybrani radni zastępują interesy robotni­
ków wobec pracodawców, i dlatego znaczenie tych wy- 
horów{fc-takze pod względem politycznym, jest bardzo 
wielkie, gdyż w  wyborach zazwyczaj toczy się walka 
między robotnikami chrześcijańskimi, socjalistycznymi i 
radykalnie komunistycznymi, oprócz tego i-moment la- 
rodowy wchodzi w  rachubę, gdyż robotnicy usposobie­
nia niemieckiego starają sję oczywiście przeforsować 
swych kolegów niemieckich.

Jest to ustawa niemiecka, na mocy konwencji ge­
newskiej w  sprawie G. Siąska obwiązuje jednakże i w 
przyznanej Polsce części G. Śląska przez 15 lat lub do 
czasu, gdy Polska zaorowadzi podobną jednolitą usta­
w ę na cały obszar Rzeczypospolitej.

A l e k s y  P a j ą k .

Nasi ociemniali żołnierze
zjednoczeni w Związku ociemniałych wojaków na Wielko* 
polskę i Pomorze, urządzają w dniu 10 bm. w ogrodzie 
Patzera Wentę. Czysty dochód przeznacza się na pod­
trzymanie świeżo założonej Hurtowni surowca dla szczo- 
tkarzy ociemniałych w Poznaniu. Biedni ci nasi ociem­
niali bohaterzy, którzy w trudnych życiowych warunkach 
pracować musza na utrzymanie siebie i rodziny, jzęste 
dość licznej, gdyż mimo podwyższonej renty nie wystarcza 
ona na zaspokojenie najgwałtowniejszych potrzeb życio­
wych. A jednak, jak chętnie szukają oni zajęcia, jak 
pilnie oddają się swemu zawodowi, by w pracy znaleźć 
nietylko zysk materjalny, lecz w głównej mierze równo­
wagę umysłową i poczucie własnej godności. Dzięki 
zabiegom P. Cz. K. stanął w mieście naszym Dom o- 
ciemniałego żołnierza, w którym szkoli się ociemniałych 
przeważnie na szczotkarzy, to też w wielu mniejszych 
lub większych miastach i wioskach mamy ociemniałych 
wojaków, wykonujących ku ogólnemu zadowoleniu swe 
nowo obrane rzemiosło. Sprowadzenie surowca spra­
wiało im jednakże dotąd wielkie trudności, to też stwo­
rzenie hurtowni okazało się rzeczą niezbędną. Związek 
ooiemriałyah wojaków skazany jest jedynie na ofiarność 
społeczeństwa, a dzięki takuwej założył on z nakładem 
kilku milionów nową hurtownie przy P. Cz.-K. w Poznaniu, 
ze szkodą dla tych, którzy nie będąc szczotkarzem po­
trzebują pomocy Związku. Na nowy zakup surowca, a 
tymsamym podtrzymanie Hurtowni potrzeba dalszych 
miljonów, lecz kasa pusta.

Czrv wobec tak szlachetnego ceto nie powinien każdy 
podążyć z pomocą? To nie prośba, to obowiązek każ­
dego obywatela, miłującego swą Ojczyznę, by spłacić 
d1ug tym, którzy dla ukochanej naszej Kzoczj Pospo­
litej dali najlepsze, co mieli, swój wzrok. Im to trzeba 
podać ręk i. by chronić ich od wyzysku obcoplemieńców, 
by stworzyć im przez tani zakup możność do konkuro­
wania z widzącemi. Zadokumentujmy manifestacyjnie, 
że naród polski umie aouhować wdzięczności swym boha­
terom, pokażmy światu, że troska naszych inwalidów t< 
nasza troska, a współczucie nasze pokaramy przez przy­
bycie na Wentę w dniu 10. bm., lub w razie niemoż* 
ności przez wysłanie artykułów spożywczych lub przed­
miotów fantowych na ręce Komitetu do Domu ociem­
niałego żołnierza, w Bydgoszczy przy ulicy Grod ’twn 23. 
względnie przez przekazanie choćby najdrobniejszego 
daru pieniężnego do „Banku Stadthagen“  w Bydgoszczy, 
lub do „Banku Przemysłowców*4 w Poznaniu. Spłaciwszy 
dług wobec naszych inwalidów znajdziemy zawsze chęt­
nych obrońców mienia i Ojczyzny naszej w. razie potrzeby,

A  więc pomóżmy naszym ociemniałym inwalidom 
otwórzmy dłonie i serca nasze dla świętej tej sprawy

Wiadomości bieżące.

O grób Bolesława Śmiałego 
w Ossjaku.

Proboszcz w Ossjaku w Karyntji (niemiecka Austria) 
przed kilku miesiącami drogą odezwy, umieszczonej w  pi* 
smach krakowskich, ą później w  formie podania Wniesionego 
do poselstwa polskiego w  Wiedniu, odniósł się do rządu i 
społeczeństwa1 polskiego z prośbą o zaopiekowanie się nisz* 
czejąoym obecnie i zaniedbanym grobowcem króla Bolesła* 
wa Śmiałego w  Ossjaku, na którego konserwację uboga pa* 
rai]a tamtejsza nie mą funduszów-

W  Ministerstwie Robót Publicznych przed kilku dniami 
odbyła Się w tej sprawią zainicjowana przez to ministerstwo 
—- konferencja międzyministerialna z współudziałem zastęp* 
ców  kancelarii cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej, Mint* 
sterstwa Spraw Wojskowych, Ministerstwa. Spraw. Zagra* 
nicznych, Ministerstwa Wyznań i  Oświaty (departamentu 
sztuki) ! Ministerstwa Skarbu.

Po przedstawieniu przebiegu dotychczasowej akcji opie= 
ki społeczeństwa polskiego nad grobowcem Bolesława Śmia= 
łegc w latach przedwojennych, którego stan obecny (wymaga 
jeszcze bliższego zbadania na miejscu, wyw iązała się dłuższa 
dyskusja,, po której uznano niezbędność otoczenia opieką gro= 
bowca Bolesława Śmiałego, zarówno przez pietyzm dla pa= 
mięci jednego z najdzielniejszych królów polskich jak i z 
tych względów, iż grobowiec ten, leżący w] Alpach na głó= 
wnym europejskim trakcie turystycznym na pograniczu Włoch, 
lugosłowacji i  Austrii, nie może obecnie po odzyskaniu przez 
Polskę niepodległości pozostawać w zaniedbaniu i opuszczę* 
nhl J nie mieć nawet tej opieki, jaką md w dobie rozbiorów 
dawał W ydział Krajowi' b. Galicji-

W  myśl wyniku konferencji przedsieweźmte Minister" 
stwo Robót Publicznych w  porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych i  innymi interesowanymi Ministerstwa* 
mi dalszą akcjęw kierunku zbadania stanu obecnego grobo* 
wca królewskiego w  Ossjaku i  przedłożenia propozycji prac, 
niezbędnych dla jego utrzymaniu. ?ainteresowi ne Minister* 
stwa oczekują żyw ego współdziałania 'społeczeństwa polskie* 
go w  dotyczącej akcji, przy której nHsżatoby wziąć pod u* 
y  agę kwestie sprowadzenia zwłok królewskich do kraju i 
nie zaniechają zwrócić się <do społeczeństwa po przeprawa* 
azeniu niezbędnych krokafi przygotowawczych

K aten d ąęzs fr ied zie la  Jana w oleju. Wschób slońoa 4.25 
achód 7.31 Wschód księżyca 12.24 zachód 9.30,

SL

MUZEUM o tw arte  w  środy  i soboty  od 12—2, w  nie­
dziele i św ięta  od 11— 2  godz.

Sb
— W OSTATNIEJ CHW ILI PRZYPOM INAM Y Jzis»e|»

szy sympatyczny w y s tęp  KOŁA POLEK o godz. 8 wieczorem 

na sali Tiyolt. Wysawioną będzie komedia łn Fredry P. t.e 
„ŚLUBY PANIEŃSKIE*"

Dowiadujemy się w ostatniej chwilL że tńlety prawie źa 
wszyskie są rozsprzedane- Pozostałą jeszcze część biletów; 
nabyć można jeszcze dztś jvi składzie cygar p. Wawrzyniaka 

(plac 23 stycznia).
— * * .  Z TEATRU MIEJSKIEGO- Dziś zawsze chętnie słtu 

chana lekka komedia z repertuarem prawdziwie paryskiego 
„Zdobycie Tw ierdzy Berg op Zoom**, w której zasłużone ot*, 
klaski zbierają przedewszystki-etn pp. Kostecka i  Tokarska, 
oraiZ pp. Cichocki i  Zbierzyński.

Należy zaznaczyć, że będzie to proedsawienię popularne. 
(50 proc. zniżki).

Jutro, t. i- w  niedzielę, świetna' komedia Fredry Damy 
i  Huzary". Komedia ta, która bezwątpliwte stanowi cloo 
sezonu naszego Teatry, dzięki swym walorom artystycznym 
i iście żołnierskiemu humorowi, zdobyła sobie wyraźne uzna» 
nie już na premierze. To  też ttapei.m i  na ntedzielnem 
przedstawieniu wypefni widownię pr, brzegi- W  sztuce tej 
całkowicie zasłużone oklaski zbierają przedewszystkiem p> 
Hartmanowa, a obole niej pp- Lenk, Łoziński i  Burski. Dziel­
nie im sekundują w  mniejszyct1 rolach pp. Czekollówna, An* 
drzejewska i  Kostecka, oraz pp. Szymański, Ilcewicz i Joź> 
w.cki.

W  poniedziałek, m  celu lepszego przygotowania arcyza* 
bawowej farsy Bissona ,,Na łeb na szyję", o temparamencłe 
której już sam tyft|I mówi, przedstawienia nie bęazie,

We wtorek zaś, po raz trzeci „Damy 1 Huzarv,‘

—** WIELKI KONCERT SEMINARJUM NAUCŻYCIELS* 
KIEGO pod klei. p- prof. Tomaszewskiego % dniu Jutrzejszym 
o godz- 6 popol- wi sympatycznym oerodnie hotelu W arszaws* 
.skiega stano®]ic bęó%tą t#sftiS8& ®ipjkgi atrakcję wiosenną.



Znany już z poprzednich występów., chór seminarjalny 
pod batuta p. prof- Tomaszewskiego zaspokoi z pewnością naj= 
Wybredniejszy słuchaczy, bywalców koncertowych.

—* *  ECHA UROCZYSTOŚCI 3*go MAJA W  GRUDZIĄ* 
DZU. Podczas mszy św. polowej pienia kościelne wykonał 
Chór kościelny pod batuta p. organisty Hejny, a nie chór tow. 
Lutnia", jak przez omyłkę podane zostało do Sprawozdania 

S uroczystościach.
— * *  W  SPRAW IE ZAROBKOWEJ odbyło się —  jak już 

[wczoraj donosiliśmy —  posiedzenie komisji rozjemczej w sali 
posiedze$ .Rady miejskiej. Stronę pracodawców zastępowali 
p. dyr. Jagodziński, stronę pracobiorców p. Nowak z Chrzęść. 
Zjedli- Zaw-, pp. Statkiewtcz, Topmajer i Grabowski z Z- Z. P- 
p. Poradowski z Z. R. P. M., oraz p. Lipiński ze Stow. Pro* 
cederowego Przewodniczył nacz- sekretarz miejski p. Rasz* 
kowskl-

j Po wyshtóhaniu stron komisja rozjemcza przyszła do na* 
Stępującego orzeczenia:

„Pracobiorcom na okręg Centr- Zw* Pracodawców W ojew, 
Pomorskiego oraz miasta i  powiatu Bydgoszcz z wyjątkiem 
hi. Torunia przyznaje się od dnia dzisiejszego włącznie, 33% 
procent do taryfy z dnia 2 marca 192.3r.

Uchwałę tę powzięto jednomyślnie.
Komisja rozjemcza przyszła bowiem do przekonania, że 

Jadania ze strony pracobiorców są wzrostem cen artyku* 
lów  pierwszej potizeby dostatecznie umotywowane, tent wię* 
iCej, iż  po wydaniu statystyki wzrostu cen przez Urząd Staty* 
Styczny, wszelkie insytucje państwowe i  samorządowe Odpo= 
wtednio pobory i płace swym pracownikom podwyższyły.

Toruń wykluczony został dla tego, że taka sama uchwała 
'tam już zapadła w, dniu 30 kwietnia br. przez tamtejszą ko­
m isję rozjemczą.

— * *  W YCIECZKA DO MUZEUM- P. T. K. (Polskie Tow. 
Krajozn.) urządza w  niedzielę o godz, 12.30 w południe wy* 
icteczkę do Muzeum Miejskiego na ulicy Lipowej nr. 28- Zbio* 
r y  objaśniać będzie ks. Łęga, prezes P- T. K- i Sekcji Muze* 
alnej T. C. L. Członkowie P. T- K- legitymujący się kwitem 
Składki mają 50 proc. zniżki. W  Muzeum przyjmuje się .Wpisy 
na członków P- T. K. również u skarbniczki p. Baczyńskiej, 
Strzelecka róg kwiatowej-

* *  WYCIECZKA DO GRUDZIĄDZKIEJ RADIOSTACJI. 
Koło Toruńskie Stowarzyszenia Radiotechników urządza w  
niedzielę _ 6 bm- wycieczkę do Grudziądza celem zwiedzenia 
tamtejszej, dotychczas największej radiostacji w  Polsce. W y* 
jazd z OTorunta o godz. 12.50 dworzec miejski, punkt zborny 
Grudziądz— dworzec, skąd o godz. 14.00 nastąpi Wymarsz na 
radiostację*

Złoszerria przyjmuje sekr. koła kolega Zawadzki1 w  Toru* 
niu, Szewska 3 lub pułkownik Sikora, Szefostwo Łączności 
O- K- V III w  Toruniu.

W szyscy sympatycy powyższego' koła i ci, którzy się in* 
teresują tą ciekawią dziedziną wiedzy, będą mieć sposobność 
jednorazową tylko, widzieć jej działanie na miejscu: jak wy* 
zyskiwanie i  przyjmowanie fal oraz usłyszeć rozmowy i  kon* 
Ćerty za pomocą radiotelefonii i zapra«.za ich jak najuprzejmiej

Zarząd*

— * *  DELEGACJA ZW IĄZKU OBRONY KRESÓW 
ZACHODNICH U PREZYDENTA RZECZYPOSPOLI­
TEJ. Związek Obrony Kresów Zachodnich na Pomorzu, 
korzystając z pobytu p. Prezydenta Rzeczypospohtej na 
Kaszuba cli zorganizował delegacie, która przyjętą zosta­
ła ilnia 29 kwietnia w  Gdyni. W  sjkład delegacji, wcho­
dzili członkowie zarządu okręgowego pp. dr. A/łaj z Gru­
dziądza i prof. Pohlman z Wejherowa, przedstawiciele 
Zarządów Powiatowych O. K- Z. w  Pucku i Kartuzach, 
ks. prob. Pronobte *  Swarzewa i p. Lnisfai z Kartuz, wre­
szcie członek dyrekcji O- K. Z. p. St. Kudlicki. Delegacia 
przedstawiła p. Prezydentowi postulaty tutejszego spo­
łeczeństwa polskiego, ogólne jak i likwidację własności 
niemieckiej, wydalenie optantów, niedomagania władz, 
wresizde potrzeby ludności kaszubskiej, konieczność o- 
piek? nad wybrzeżem morskiem, rozbudowy portu gdyń­
skiego idt., wręczając pozatem obszerny memoriał. P. 
Prezydent w  odpowiedzi stwierdził szczególną jedno­
myślność w  sprawie likwidacji, z którą się do Niego we 
wszystkich miastach zwracano. W  sprawie zaś niedo­
magaj) władz, prosił o podanie konkretnych faktów, 
które Rząd w  miarę możności naprawiać będzie .

— * *  MECZ FOOTBALOWY* Dnia 6 maja br* o  godzinie
36 odbędzie się na boisku Centralnej Szkoły Żandarmerii, ko* 
szary Wł- Łokietka (koniec ulicy Lipowej) mecz footbalowy 
między drużynami Centralnej Szkoły Podoficerów Piechoty 
Nr. 2 a Centralną Szkołą Żandarmerii Wojskowej- W  czasie 
meczu przyrywać będzie orkiestra 64 p- p. Wstęp od osoby 
3000 mk-, dla szeregowców: wolny.

_ _ * *  z  t o w .  PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH W  TO= 
RUM U (żeglarska 8) donoszą: W ystawa obrazów art- ma* 
Jarzy pomorskich odbędzie się w  maju br. Termin nadsyłania 
prac do 15 maja.

Zarząd uprasza Pp- Art. malarzy o jak najliczniejsze obe* 
Słanie Wystawy, której zadaniem będzie zaznajomienie tut- 
Społeczeństwa z działalnością artystyczną na Pomorzu t ułat* 
wienie zbytu prac w  kraju-

— * *  LOSOWANIE FANTÓ W  WIELKIEJ LOTERJI NA 
RZECZ CZYTELNI LUDOWYCH W  POZNANIU rozpoczęte 
Zastały w  obecności notariusza p- Chmielewskiego i delegata 
z Głównego Urzędu Loteryjnego w W arszawie w  osobie p- 
Likowskiego, urzędnika poznańskiego Inspektoratu kontroli 
Skarbowej W sobotę dnia 28*go, a zakończone w' poniedziałek 
dnia 30*go kwietnia. Lista wygranych po sprawdzeniu i u* 
łożeniu podaną będzie do publicznej wiadomości około l0=go 
.inaia* Miejsce, wydawania fantów podane będzie w, tym sa= 
mytn czasie w  dziennikach. Komitet.

— * *  JAK DŁUGO POZOSTANĄ W  WOJSKU REZERWI* 
SCI ROCZNIKA 1S96. Prawdopodobnie krócej aniżeli osiem 
tygodni. W  związku z  powołaniem do ćwiczeń wojskowych 
rezerwistów rocznika 1896 „Kurjer Czerony" dowiaduje się, 
Że okres przeszkolenia potrwa zamiast ośmiu sześć ty* 
Sodni, a może nawet krócej.

—** POBÓR ROCZNIKA 1902 I POGŁOSKI O  ODRO* 
CZENIU ĆWICZEŃ ROCZNIKA 1895. Pobór roezntka 1902

8-go mafa 1023 r.
do wojska wyznaczono na czerwiec. Wcielenie do oddziałów 
nastapi po upływie kilku tygodni od dnia ukończenia prze* 
glądu przed komisją poborową. Przeszkolenie rezerwistów 
rocznika 1895, wyznaczone początkowo na rok bieżący zosta* 
nie prawdopodobnie przesunięte na termin późniejszy, a to 
ze względu na pobór rocznika 1902- Termin zwolnienia re* 
zerwistów: rocznika 1897 wyznaczony został na dzień 30*go 
kwietnia*

__ **  POWSZECHNY SPIS DZIECI W  WIEKU SZKOL*
NYM- W  dniach od 14 do 19 maja rb-, jak już donosiliśmy, 
odbędzie się Wi całej Polsce spis dzieci w  wieku szkolnym 
tj- urodzonych w latach 1909— 1916 celem ostatecznego wpro* 
wadzenia w  życie dekretu o obowiązku powszechnego i przy* 
musowego nauczania*

— * *  SĘDZIOWIE NIE PRZYJMUJĄ ORDERÓW. Na 
posiedzeniu związku sędziów i  prokuratorów zapadła uchwa* 
ła, że Sędziowie polscy nie powinni przyjmować żadnych 
orderów krajowych i  zagranicznych.

’ _ _ **  MINISTERSTWO POCZT I TELEGRAFÓW zarzą* 
dziło, że wpłata przekazów pocztowych i telegraficznych de* 
klarowana wartość listów wartościoych i paczek pobierania 
oraz zlecenia pocztowe winny opiewać na pełne kwoty mar* 
kowe bez fenigów.

Przesyłek pocztowych których wartość opiewa na fenigi 
poczta zatem przyjmować nie może.

_ * *  NOW Y W YDZIAŁ W  MINISTERJUM SPRAW  WE* 
WNETRZNYCH DLA SPRAW  W OJEW ÓDZTW  ZACHÓD* 
NICH. W  ministerjum spraw, wewn- powstał nowy wydział, 
a mianowicie: wydział dla spraw województw zachodnich- 
W ydział ten. mieści się obecnie w gmachu ministerjum spraw 
wewn* przy ul. Nowy Świat 69 (na III piętrze od frontu; te* 
lefon naczelnika wydziału nr- 63*94)-

W ydział dla spraw wojewódzkich zachodnich wchodzi w 
skład departamentu samorządowego i  oznaczony jest litera* 
mi S. P-

—* *  W AŻNE WYJAŚNIENIA W  SPRAW IE WYJAZDU 
ROBOTNIKÓW DO FRANCJI. Ministerstwo Spraw W e 
wnętrznch poleciło zarządzić, aby urzędy administracyjne 
I=ej instancji przy wystawieniu paszportów do Francji pou* 
czały petontów, że ze względu na to, iż granica niemiecka 
od strony Francji jest zamknięta, zmuszeni są przejeżdżać 
przez Austrję i  Szwajcarię-

Podróż taka trwa przeszło tydzień i  jest o w iele koszto* 
wniejsza; zdarzają się liczne wypadki, że osoby, które w 
ten sposób bez dostatecznych funduszów udają się do Francji, 
pozostają w połowie drogi absolutnie bez środków do życia 
oraz do dalszej podróży stając st; wskutek tego ciężarem pla* 
cówek polskich zagranicą- Dla orientacji podajemy, że bilet 
kolejowy III klasy z Piotrkowa do Bręclavy (Lundenburgga) 
kosztuje 35 koron 20 hal, czeskich, z Breclavy do Wiednia 
16O00 koron austrackich, z Wiednia do Buchs (granicy szwa}* 
carskiej) 94 800. kor- austriackich, z Buchs do Delie (granicy 
francuskiej) 19,50 frank, szwajcarskiego, wreszcie z Delie do 
Paryża 41,45 frank- francuskich-

Ogółem koszta podróży z W arszawy do Paryża przez 
Czechosłowację, Austrję i Szwajcarię wynoszą około 450000 
marek polsk.

— ’* *  MEDALE PAM IĄTKOW E M ARSZAŁKA FOCHA-
Artysta rzeźbiarz p. St. Ostrowski wykonał ju ż . pierwsze 
egzemplarze medalu pamiątkowego. Jedna strona medalu 

przedstawia płaskorzeźbę pomnika ks. Józefa Poniatowskiego 
z napisem: „W ódz naczelny wojsk polskich X- Józef Ponia* 
towski marszałek Francji" oraz „Odsłonięcie pomnika 3. V- 
1923 r>“ Z drugiej Strony medalu widnieje podobizna marsz- 
Focha z dwoma skrzyżowańemi buławami i  napis: Marszałek 
Francji i  Polski F. Foch 3. V. 1923 r- w, W arszawie". Medal 
ten w ybity w  złocie zostanie wręczony przez komitet mar* 
szalkowi Fochowi w  dniu 3. mata.

—* *  WYCIECZKĘ DO ALP AUSTRJACKICH w lipcu 
organizuje Sekcja wycieczkowa krak- „Ogniska nauczyc-’1 na 
okres dwutygodniowy. Zgłoszenia z jednoczesnem przysła* 
niem zadatku w wysokości 60 000 marek polsk., uwzględnia 
się do 15 maja. Informacji udziela Sekcja wycieczkowa w  
Krakowie, Rynek gł. 29, II p.

Ofiary*
—■** OFIARA* W . J- złożył w  administracji naszej na To* 

warzystwo Czytelni Ludowej mk. 10.000 mk.

Podziękowanie*
— 5**  PODZIĘKOWANIE. P- W- Gańcza złożył na ręce 

moje zebrane w gronie przyjaciół 100 tysięcy marek n a . cele 
Sokoła- W  imieniu Wszystkich członków Sokoła Za tak hojną 
i  godną naśladowania ofiarę składam sokole Czołem!

(— ) Szweczko, skarbnik. 
_ * *  WOJEWÓDZKA RADA OPIEKI SPOŁECZNEJ W  

TORUNIU pod protektoratem p- wojewody Brejskiego złożyła 
na ręce Zarządu Okręgowego Związku Towarzystwa b. Po* 
WstańcóW i  Wojaków na okręg Grudziądz 100.000 mk. na cele 
dalszego rozwoju tej organizacji, mającej być ostoją polskości 
na zachodnich kresach Rzeczypospolitej. Hojny dar ten- ze 
strony W ojewództwa zachęci nieodzownie i  inne władze ad* 
administracyjne do udzielenia nam pomocy nietylko materjal* 
nej ale wogóle W ułatwieniu nam pracy nad zrzeszaniem sze* 
rokich mas b- żołnierzy obywateli, w którym to względzie w  
pierwszej linji na ich pomoc liczymy-

■Wojewódzkiej Radzie Opieki Społecznej a szczególnie p- 
wojewodzie Brcjskiemu składamy na: tej drodze w imieniu do* 
bra przyszłej potęgi państwowej szczere podziękowanie za ten 
datek-

Inne pisma polskie na Pomorzu prosimy o łaskawy prze* 
druk tej odezwy.

Za Zarząd Okręgowy:
(— ) Dr- Zygmunt Grygier, prezes, kpt- rezerwy.

Rwch towarzystw.
— (rt.) BACZNOŚĆ SO KO LI!!! Jutro w niedzielę 6 bm. 

o godz- 3 po poi. ćwiczenia na boisku dla wszystkich oddzia* 
łów- Naczelnik

—(rt.) STOWARZYSZENIE KAT- MŁODZIEŻY ŻEŃSKIE. 
(Sodailcia Dziewcząt) urządza w, niedzielę 6 bm. po nabo* 
źeństwie zebranie w  auli szkoły wydziałowej przy ulicy 
Trynkowej. O liczny udział prosił Zarząd.
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— (r t )  TO W ARZYSTW O  PSZCZELARZY odbędzie sw< 
posiedzenie w niedzielę dnia 6 maja o godz. 3 po poi. w Si rzek 
nicy (Teatr miejski) w  Grudziądzu- Uprasza się o liczne przy* 
bycie. Zarząd-

- ( r t . )  ZW IĄZEK INW . WOJSK. KOŁO GRUDZIĄDZ u> 
rządza jutro dnia 6- 5. na sali Bazaru zabawę taneczną.

Zarząd*

— (rtj) ZEBRANIE MIESIĘCZNE ZWIĄZKU PR  A CO W * 
NIKÓW UMYSŁOW YCH odbędzie się we wtorek, dnia 8=gc 

bm. o godz. 7-30 na salt Hotelu WarszawsKtego*
Wobec bardzo ważnego porządku obrad jak np. spraw? 

taryfy, wydawanie legitymacji ttd- przybycie wszystk-tch ko* 
leżanek i kolegów jest konieczna.

Zarząd*

Z Pomorza.
— * *  WĄBRZEŹNO. (Trup noworodka). Z miejscowość! 

Elzanowo w  powiecie wąbrzeskim donoszą, iż  W) stawie za
majątkiem p. Jaranowskiego znaleziono zwłoki nowonarodzo* 
nego dziecka płci męskiej. Policja wdrożyła śledztwo i  udało 
się osobę .wyrodnej matki wyśledzić, która jednakowoż ulotr 
ntła się już przedtem w  niewiadomym kierunku

— * *  PELPLIN. (Uroczystość kościelna!)* Jak donosi pek 
plińskt „Pielgrzym 1*, w ubiegłą niedzielę dnta 29 kwietnia 
odbyło się z wielką uroczystością wprowadzenie ks. probosz* 
cza Lewandowskiego do kościoła parafialnego* Wszystkie 
towarzystwa i  bractwa stanęły z sztandarami o wyznaczonej 
godzinie przed plebania i punktualnie o  godz. 10 przystrojoną 
w bramy triumfalne ulicą Mestwina mimo katedry i  okoła 
figury Matki Boskiej wyruszyła wspaniała procesja wśród 
śpiewu ,,Kto się w opiekę" i przy dźwiękach orkiestry ĉ o 
kościoła parafialnego, pięknie udekorowanego. Po  przepisał 
nyck ceremoniach kościelnych przemówił od ołtarza ks. dzie­
kan Drapiewski z Nowejcerkwi, wskazując na znaczenie uro' 
czystości i przypominając tak parafianom jak duszpasterzowi 
obowiązki wzajemne i wobec kościoła.

Następnie odprawił ks. proboszcz solenną mszę św. w 
asyście dwóch ks. diakonów, podczas której Tow. św. Ce> 
cylji wykonało pieśni uroczystościowe- Po  mszy św- zwró* 
cił się ks. proboszcz w gorących serdecznych słowach do 
swoich parafjan, prosząc, by mu domagali do spełnienia cięż* 
kich obowiązkowi duszpasterza, wspomagając go- szególnŁ 
modlitwą.

W  tym samym porządku, co przedtem, w procesji od* 
prowadzono ks- proboszcza znowu do plebanii. Przed ple* 
banią przemówił krótko członek dozoru kościelnego p. Szcze> 
blewski i wniósł trzykrotny okrzyk na cześć ks. proboszcza 
„Niech żyje", który tłumy ludności zebranej z zapałem po* 
wtórzyły.

W ieczorem odbył się pochód z pochodniami przez' wieś, 
a przed plebanją odśpiewano kilka pieśni. Udział publiczno* 
ści był nadzwyczajnie wielki.

— * *  TCZEW. (Podróż Szkoły Morskiej do Francji). Jest 
projekt zwiedzenia portu W Hawrze przez polskt statek szkol* 
ny „Lw ów 1’, na którym odbywają podróże ćwiczebne ucz* 
niowie Szkofy Morskiej w  Tczewie-

Jak wynika z nadesłanych z Hawru wiadomości, czynione 
są tam specjalne przygotowania i uroczystości, z  którymi 
się tam spotkać maja nasi młodzi marynarze, przyszli ka* 
pitanowie statków polskich-

(Z kroniki policyjnej). W  tych dniach przychwycono 
szajkę małoletnich złodzteji, która już od dłuższego czasu 
niepokoi swoimi występami okolice Tczewa- Ostatnio do* 
konali małoletni złodzieje kradzieży skór na szkodę han* 
dlarza Aronjusza w Tczewie. Policja zdążyła odebrać zło* 
dziejom skradzione skóry.

— * *  SKARSZEWY* (W ielka kradzież w „Bazarze"). Do 
składów „Bazaru" T, z o. p. włamali się przez drzwi zło* 
dzieje i skradli większą ilość towarów, wartości 12 milio* 
nów marek. Za wykrycie złodziei przy odzyskaniu towaru 
wyznaczyło towarzystwo wysoką nagrodę.

— * *  KOŚCIERZYNA. (W ielk i zaszczyt dla cechu koło* 
dziejskłego). W  dniach objazdu p. Prezydenta Rzeczypospo* 
litej p. Wojciechowskiego po Pomorzu cech kołodziejski w) 
Kościerzynie zwołał zebranie uroczystościowe, na którem je* 
dnogłośnie zamianowano Prezydenta Rzeczypospolitej człon* 
ktem honorowym cechu i postanowiono wysłać Mu w  tych 
dniach artystycznie wykonany dyplom. Podczas rautu tegr* 
samego dnia jeden z członków cechu doniósł o tern Prezy* 
dentowi, prosząc Go o przyjęcie tej godności- P. Prezydent 
serdecznie podziękował i godność tę przyjął.

— * *  GDAŃSK. (Aresztowanie dostojnika bolszewickiego).
„Gaz. Gdańska1’ donosi: Zamianowany na posiedzeniu bob
szeWtckiego komitetu reemigracyjnego w Gdańsku, _ wicepre* 
zesom tego komitetu marynarz bolszewicki Wlasair, został 
na zlecenie władz wschodnio*pruskich aresztowany % powo*' 
du podejrzenia o udział w ciężkiem przestępstwie kryminał* 
nem, popełnio-nem na terenie Prus Wschodnich.

(O twarde przejścia pod zbrojownią). Z dniem l*go maja 
został otwarty dla użytku publicznego: Przechód przez zbro^ 
łownię- W  ten sposób część ruchu z Rynku Węglowego 
(Kohlenmarkt) skieruje się na Jopengasse i odoiąży ruch na 
ulicy Długiej.

Z całej Polski.
— * *  KOŚCIAN- (Krwawe zajście)- W  tych dniach po*

rucznik miejscowej komendy uzupełnień, p, Woźniak, wy* 
strzałem z rewolweru ranił ciężko miejscowego rzeźnika, 
p. Fellmanna- Zajście to było epilogiem nieporozumienia, 
jakie wynikło pomiędzy żoną por- Woźniaka, a p. Fellman* 
nem. Wynikła między nimi kłótnia, podczas której miało 
dojść do wzajemnych zniewag czynnych.

— » *  CZĘSTOCHOWA. (Wstrząsający wypadek). Dwo*
r2ec w Częstochowie był widownią okropnego wypadku. Otc 
policjant Jan Kozioł, wyskakując z pociągu osobowego, idą* 
cego w stronę Sosnowca, wpadł pod nadchodzący poęiąg to* 
warowy. Ofiara wypadku została rozerwana- W  dość dużej 
odległości od szyn znaleziono rękę policjanta, obcięte} zaś 
głowy nie znaleziono* fOgffiaMKK.-siasfei! afam m an*
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—■** ŁÓDŹ (Aresztowanie bolszerików ). W  nocy z 
'dnia 28*go na 19-zo  ub. m, policja łódzka dokonała szeregu 
rew iz ji w  północnej dzielnicy miasta,czego wynikiem było 
aresztowanie Oicoło 20 osób, u których znaleziono duże dru­
ków  komunie ty  czr y  c t  oraz listę lrandyuatów partii kmuni- 
śstycznej do łódzkiej rady miejskiej. W  związku z tem opie- 
jczętowano siedzibę Związku zawodowego przemysłu skór za* 
fcego i  nrzemysłi drzewnego pod zarzutem działalności prze*

—**  WARSZAWA. (Okradzenie marszałka Piłsudskie* 
£0.) Dnia 3 maja rano, podczas odbywających się uroczy* 
jstości odsłonięcia pomnika ks. Poniatowskiego na placu Sas* 

Pn tj zawodowi złodzieje warszawscy dostali się, za pomocą 

wytrycnow, do mieszkania prywatnego marszałka Piłsudskie* 
go  przy ul. Koszykowej nr. 70 i  skradli w iele cenniejsze]’ bi= 
Zuterji na sumę okołó 10 nrljonów] marek. Skradziono drogo* 

ieerny złoty zegareK pamiątkowy z  grającą pozytewką, różne 
ordeiy 1 medale. Złodzieje zerwali nawet figurkę złotą z  po* 
fctamentu manuai owego]

Policja śledcza stwierdziła, że kradzieży dopuścili się za* 
iWodowi złodzieje i  wszczęła energiczne dochodzenia- 
,v.vvpaftst rpwtl.

— * *  WARSZAWA. (Wystawa ialszj wycb banknotów!* 
Ministerjum1 skarbu poleciło kasom rządowym wystawić dla 
publiczności wszelkiego rodzaju falsyfikaty banknotów* Za* 
fządzenłe pow yższe zmierza do zaznajomienia ogótu ze spo* 
łW>bem odróżnienia prawdziwych banknotów od fałszywych.

- Ss> KRAKÓW. (W ykrycie fabryki fałszywych bankno* 
Żów)- Policja k*aj?ov/sKa wpadła na ślad szajki fałszerzy 
banknotów dztesięcio i  pięćdziesięciotysięcznych. W  lesie 
pod Szczakową znaleziono kompletną maszynę do fabryko* 
twflnia bcuikiiotów t odbitek na sumę 800 milj. marek- Ma* 
jszynę t  fałszywe banknory przewieziono do IC-akowa. W  
riP, a w ie tej prowadzono jest w  dalszym ciągu energiczne 
śledztw©.

_ —**  ZAKOPANIU. (Wesele jakich lnało). W  ub, ty g o  
dniu odbył się ślub nłodego poety, Jerzego Mieczysława 
Rytarda z piękną góralką, tieleną Gąsirnica-Rojówaą,

Panna Rojówna, aczkolwiek nie porzuciła swego góral* 
Skiego środowiska t malowniczego stroju, jest autorką i in= 
Scenizatorką sztuk ludowych.: „Jak czarownic„ pasowały
'Janosika na zbójnika'1 oraz „Legendy o Janosiku".

Malownicze wesele odbyło się w  domu pp. Rajów Do 
tańców, przygrywał sam Bartek Obrochta, najstarszy z ży* 
^acych obecnie muzykantów góralskich, który jeszcze dr- 
Chałubińskiemu towarzyszył w jego górskich eskapadach.

Na wesele zjechała się wielka ilość gości, między Któ* 
remi było sporo nazwisk znakomitych i  szeroko znanych- 
Brużbaj pa.ia młodego był znany koijipozytor, autor „Hagith" 
t  „Pasterza"^ Karol Szmanowski, który z powodu tegu wesela 
odłożył swój wyjazd na premierę „ttagith‘u“  w Darinstadzie.

Panna młoda w pięknym stroju weselnym wzbudzała 
pow szechny zachwyt. Orszak weselny w] dwudziestu powo­
dach góralskich, zaprzężonych w pocłrój, zielenią i  koloro* 
iWemt kwiatami konie, poprzedzało konno dwóch rosłych gó* 
rali- Całość sprawiała niezwj kle wrażenie swą malowni* 
fczoścfą i barwnością.

Po ślubie odbyls się tańce, które trwały do białego rana 
!W weselu brało udział blisko osób-

(Dodać jeszcze należy, iż  partia Rojówna, objeżdżając 
z  teatrem góralskim Pomorze, była i w Grudziądzu, tak mie­
liśmy sposobność podziwiać ją w głównej roli przez siebie 
napisane'; sztuki „Tak czarownice pasowały ranosika na 
zbójnika’ '.)

“  *■" K A TO W IC ". (Zasinięcie wagonu mąki). W  tych 
diniach w  t- atowicach na stacii towarowej zaginął bez śladu 
BMagcm mąki. Po sprawdzeniu okazało się, że wagon istotnie 
przybył do Katowic, gdy jednak odbiorc* wykupił list prze* 
wozowy stwierdzono, iż  mąka wraz z  wagonem przepadła 
bez Siadu. Zaznaczy ć należy, że przed kilku rruestącami za* 
szedł podobny wypadek. Skradztono wówczas caiy wagon 
cuk tu Mimo usilnych po zukiwań nie udało się i  wówczas 
wykryć istotnych sprawców kradzieży. Niewątpliwie W Ka» 
ławicach działa świetnie zorganizowana łzaika złodziejów 
kolejowych.

R E K L A M A .
—**  DRAMAT GERHARDA HAUPTMANNA p t. „HA* 

p  } 4A“  ifuznał wczoraj pełnego powodzenia w teatrze świe* 
łlnym „O rzeł". Tłumy publiczności podziwiaiy wielce wzru* 
9zającą akcję, bogatą wystawę i piękne widoki w  powyż* 
czym filmie.

Nadto zdjęciu z manifestacji W! Grudziądzu ku' czet za- 
toordowanego przez bolszewików ks* prałata Budkiewicza, 
oraz intfcicsujący numer „yartetowy’*

—f*  CODZIENNY KONCERT W WIE! KOFOLANCE.
Niebywałe zainteresowanie wzbudza nowo zaangażowany 
pierwszorzędny zespół muz. pod kici*. skrzypka=arrysty p. W. 
)Ksh._anarka. Na progrąpi poranku muz. w  niedzielę składają się 
następując© • Kvory: „Wtelkonolanka", marsz Kaczmarka, Ho* 
ńfage ■ walec Herman?, Fantazja z  Halki Moniuszki, ,,W kia* 
śztorze Borodina, Dźwięki polskie —  wiązanka Kaczmarka. 
W  każdą niedzielę i święta koncert o godz. 12 w południe. 
(Patrz ogłoszenie-))

- * *  ZWRACAMY SZ. CZYTELNIKOM NASZYM UWA* 
'GĘ na płosfcenie Pralni Warszawskiej p izy  ulicy M ickiewicza 
18 Jest to jedyny w swoim rodzaju zakład w  miejscu wyko* 
ryw ujący mereźkt ł  plisowanie.

.\ił?rfy społeczna onsiiodarcze.
2 Isby Przemysłowo-Handlowej 

Grudziądisko-StarogardzKiej*
Ustawa o  karach za zwłokę oraz kosztach egzekucyjnych 

Weszła już w  życie z mocą obowiązującą w  dniu 26 kwietnia 
1923 rokit. Od wszekich przeto zaległości podatkowybh po* 
btera się już obecnie karę za zwłokę w .wysokości 10 procent 
miesięcznie, począwszy od piętnastego dnia po upływie ter* 
jninu płatność danin*. P rzy  obliczaniu ka za zwłokę

rminu płatności danin. P rzy  obliczaniu kar za zwłokę w  wi/so* 
kości 10 procent .miesięcznie, począwszy oć piętnastego dnia 
miesiąc zaczęty liczy się cały (Roz. wyk. Min. Sk, Dz* 
Ust- nr. 38/23, po*,. 259).

Termin ulg celnych dla Górnego Śląska ustanowiony dla 
niektórych towarów w myśl par. l. rozporządzenia z dnia 2=go 
stycznia 1923 roku (Dz- Ustaw nr, 6/23, p- 40) na 14*go lewie* 
tnia 192./ roku został przedłużony rozporz&zetrten. Ministrów 
Skarbu oraz Przemysłu i  Handlu do dnia 30*ge czerwca >.923 
roku- (Dziennik Ustaw nr- 39*23. p. 274).

Insti ukcja dla sprzedawców wyrobów tytoniowych zosta* 
la ogłoszona1 w  rozporządzeniu; Ministra Skarbu z  dnia 23*go 
marca 1923 roku. (Dziennik Ustaw nr. 42, 13. p* 285; t weszła 
w  życie w  dniu 21*go kwietria 1923 roku- (Dziennik Ustaw 
zawierający wspomnianą instrukcję zainteresowani mogą 
przejrzeć’ w  biurze naszej Izby.

Nowa taryfa opłat stemplowych od podań, załączników do 
podań, oraz świadectw urzędowych, ogłoszono w  Dzienniku 
Ustaw nr. 44/23, str. 485, wchodzi w życie z dniem 8*go maja 
1923 roku. Ponieważ stawni nowej taryfy stemplowej zo= 
stały* olbrzymie podwyższone, przeto zainteresowane sfery 
przemysłowe i handlowe winne zapoznać się bliżej z tem roz* 
porządzeniem. Za zwyczajne podania, w  ktć r yeh petent żą= 
aa zmiany decyzji wydanej w przedmiocie daniny publicznej 
(podatku, opłat cła), jeśli suma sporna nie przewyższa stu* 
tysięcy marek, opłata stemplowa wynosi 1 000 marek, o tle 
suma zaś “ sporna przewyższa sto tysięcy marek a nie prze* 
kracza jednego miliona marek, —  mOOO rnk., o ile przewyższa 
miljon marek — 15.000 mk. Dla wszystkich imiychpodań (z,a* 
leżnie od todzaju petycji) opłara wynosi od 15-000 do 1.000.000 
mk. Od załączników opłaca się od 500 do 3-UOO mk. Opłaty 
od świadectw "rzędowych podwyższono na 2.000 do 
5-000-000 mk.

Wysyłka towarów d„ Stanów Zjednoczonych- Według 
nowych przepisów celnych obowiązujących w  Stanach Zjedno­
czonych Ameryki wszelkie towary wwożone muszą być za*
1 p a trzon ew  nazwę kraju pochodzenia w języku angielskim. 
Pochodzące z Polski towary muszą zatem być znaczone ,,Ma* 
de in Poland", zaś w y rob y , drukarskie „Printed tn Polane1". 
W  razie brak", tego oznaczenia nakładane są w  Ameryce, kary 
celne w wysokości 10 proc, od. wartości. —  Ponadto niektóre 
towary (ny. wyroby stalowe, przyrządy dla celów naukowych, 
zegary, tarcze zegarowe) muszą oprócz stempla kraju pocho* 
dzciita wykazywać firmę wyiwórcy, gdyż w przeciwnym ra* 
zie wykluczone są od wwozu i  podlegają zwrotowi. Intonna* 
cje o przepisach celnych i importowych w Stanach Zjcdnoczo* 
nych można przejrzeć w  Dturze Izby-

Cło litewskie na wyroby polskie. Ministerstwo Przemy* 
siu i  Handlu komunikuje, że centralne władze litewskie cofnę* 
fy  W. dniu 10 III. 1923 r. rozporządzenie dotyczące pobierania 
dodatkowego cla przez kamory celne litewskie w  wysokości 
200 yroc. od wyrobów polskich.

Podaje się no wiadomości, że urząd celny przy drodze ko* 
łowej wJ anowie (pow. gniewski) został uruchomiony z dniem 
1 kwietnia 1923 r-

Główny Urząd Przywozu i  W ywozu. Ministersto Prze* 
mysłu i Handlu donosi: Kursujące w ostatnich czasach w p iw  
ste wiadomośi o likwidacji Głćwn. Urzędu Przyw . t W ywozu 
wywołują cały szereg nieporozumień, W  celu wyjaśnienia 
sytuacji i  ułatwienia starań w  sprawach wywozow'o*przywo* 
zowycb Mini derstwo Przemysłu i Handlu komunikuje, że na= 
dal.jedynym organem kompetentnym do wydawania pozwoleń 
na przywóz lub w yw óz towarów, znajdujących się na liście 
artykułów zabronionych, jest Główny Urząc. Przywozu i W y* 
wozu (Warszawa, Elektoralna 2, Pok. nr. 44)* Wszystkie 
przeto podania o w yw óz łub przywóz należy składać bezpo 
średnio do Głównego Urzędu Przyw- i  Wywozu, nie zaś pod 
ogólnym adresem „Ministerstwo Przemysłu i  Handlu", jak to 
mylnie robią -ozmaite firmy. Zaznacza się 'pecjalnie, iż 
składanie podań przywóz lub w yw óz do Min. Przem- i Handlu 
jedynie tylko przewleka sprawę, gdyż nadesłane podania zo* 
a tai? przestane bez rozpatrywania przez kancelarie Minister* 
stwa do Głównego Urzędu P*zywo,;u i Wywozu.

Posiedzenie Rady Handlowo=Frz znysjawej odbyło się w; 
dniu 10. IV- 1923 r. z udziałem nowomianow:*n„"Chczłonków Ra* 
dy a między inn. p. dyrektora Janusza Czaplińskiego Komisa* 
rza Paiisw. naszej Izby. Po  zagajeniu posiedzenia zdano sprai* 
wozda’ i e  z działalności Komitetu Celnego w  okresie 193tz r. 
Następnie na poruszonymi referatami w yw iązały się dysku* 
sje, w których referat o polskiej marynarce handlowej 1922 r. 
wzbudził bardzo żywe zainteresowanie. Referat tniaf na celu 
zobrazowanie najważnejszych prac, podjętych przez Depart- 
Marynarki Handlowej i , *,* . Min. Przem- i  Handlu, tu*
daieć uzasadnienie szeregu zasadniczych tez, które streszcza­
ją się w. sposób następuiący: 1. Polska jako państwo, posiada* 
jące własne wybrzeże morskie, powinna posiadać własną 
flotę handlowa i  własne prawodawstwo morskie, 2. jednem z 
głównych zadań Rządu mu.*.i być jaknajszybsza. budowa włas* 
nego portu morskiego w Gdyni, o zdolności przewozowej 
2.500.000 ton, 3 szczególna uwaga powinna być zwrócona nu. 
utrzymanie w należytym stan^ należącego do Polski wy* 
brzeża morskiego, 4. obok popierania prywatnych poczynań, 
mających na celu rozwój polskiej marynark* handlowej, spra* 
wą pilna jest urządzenie w Gdyni, lub Gdańsku rządowego 
składu węgla dla ulgowego zaopatrywania w węgiel statków 
polskich, 5. w sprawie Gdańska jest rzeczą niezbędną m. i- 
wspierania1 i ułatwianie pracy* polskiej delegacji rady portu 
gdańskiego.

Zwrot należności akcyzowych za wyroby wywiezione do 
Gdańska w  myśl rozporządzenia Ministra Ska-bu odbjrwać ste 
będzie następującym trybem: a) wysyłającym, korzystającym 
z kredytu podatku spożywczego od artyKułu wywiezionego 
do Gdańska na podstawie decyzji zwrotu podatku wystawionej 
przez Izbę Skarbową płatnej po upływie 42 dni oa dnia od* 
bio-ru posyłki na obszarze W . M. Gdańska, z tem, że w  tym 
czasie decyzja zwrotu, użyta być może, jako gotówka do za* 
płacenia niepokredytowanych podatków akcyzowych, b) innym 
wysyłającym na podstawie decyzji Izby Skarbowej, zrealizo­
wanych natychmiast w! gotówce przez Izbę Skarbowa za po­
mocą acygnat

Drugi rocznik „Spółki Akcyjna w Polsce’* meazuf sf* nw> 
kładem Polskiej Agencji Reklamy ,,Par*' w  Poznaniu- Książka 
zawiera wyczerpując© | najnowsze dane jak to: nazwę, siedzi* 
b$, pddyJaiły, rok założenia, cel,. bilao^ dgjfifciendft

kursy, % ść  parcowntków, nazv*iska zarządu i Rady Nadzór* 
czej o wszystkich przedsiębiorstwach akcyjnych mających ste* 
dztbe w  Polsce i  Gdańsku. Publikację n.niejszą zalecamy za* 
interesowanym sferom finansoi.yin i przemysłowym. ' Przej* 
rzeć uiożna również w; naszej Izbie.

Handlowa Księg? Auresowa Polski i Gaańska „Globus44 
na rok 1923, opiacowana pod kierunkiem, W. Ncumanna (wy* 
dawe- Globus Tow- wydawnicze handlowych ksiąg adresowycB 
Gdańsk*Warszawa) zasługuje na uwagę, gdyż zawiei a spis 
ważniejszych firm całej Polski i  Gdańska. Oprócz działu in* 
formacyjnego księga zawiei a około 70 tysięcy adresów poi- 
skich i  gdańskich firm ułożonych podług branż, miejscowości 
i  firm. Rejestr alfabetyczny ułożono w siedmiu językach. 
Wydawnictwo to może oddać znaczne usługi kupcom, przemy­
słowcom i  instytucjom bankowym. Kolpo-tarz na Pomorze 
posiada Dom Handlowy M. Kotabiewslfiego i  Ska. w  Grudzią­
dzu ul- Bracka 15, egzemplarz jeden znajauje się w, toimze na­
szej Izby do przejrzenia-

Ruchoma w y «a w a  przemysłu poiskiegp na państw* siat* 
ku „Lw ów “ . Statek szkolnej Polskiej Marynarki Handlowe] 
„Lw ów 1’ o  pojemności około 2000 ton wyrusza t  początkiem 
maja rb- w  pierwszy objazd, który potrwa przez kilka miesię* 
cy- Głownem zadaniem statku, podczas objazdu pędzie urzą­
dzenie wystaw wzorów próbek przemysłu polskiego w  por­
tach Półfe i  Połudn- Ameryki i  w  niektórych portachEuropy Za* 
chodniep Równocześnie zbierać będzie także wszelkie infor* 
macje, jako+c: próbki, modele, katalogi, ceny itp. fiim  zarani- 
cznych, pragnących nawiązać stosunki handlowe z  eksportują- 
cemi firmami. Zbiory te po powrocie statku „L w ów " będą 
wystawiane w  różnych centrach na pokaz publiczny. W ystawę 
tą zainicjonowało Ministerstwo Spraw Zagranicznych.

Trzecia Międzynarodowa Przemysłowo*Rouitcza Wysta* 
wa —  Targi w  R] dze odbędzie siew drtach od 22. 4. cio 5. 8. 
1923 r Wszelkich informacji udziela Spółka Handlowa „Bal- 
ticyo l" Warszawą, Wspólna 26, która vrasnym kosztem wy* 
buoowała pawdon ila  działu polskiego t- zwj. „Pawilon Pol* 

ski".
W  naszej Izbie są do przejrzenia:

Spis firm wiedeńskich, reflektuiących na import kartofli z 
Polski

Najświeższe raporty konsularne, dotyczące życia gospo­
darczego różnych krajów1, a w. szczególności raport uaszycn 
poselstw w  Belgji, na Węgrzech, w  Finlandii, we Włoszech, 
we Franojf, w  Niemczech, w Prusach Wschodnich i  w  Anglji.

„Demubif* m. 4. (specjalny) zawierający rozpisanie na 
konkursów* sprzedać obrabiarek ze stoków „Romarantin11 
(Francja) znajdujące się w Warszawie i Aleksandrowie Kuja­
wskim Termin składania ofert upływa z  dniem 16 V- 1923 r.

Do Każdego zapytania, skierowanego do naszej Izby należy 
dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o  ile zapytanie nie 
pochodzi od zarejestrowanych ,w obwodzie Izby przenogiłowf' 
cćw  i  kupców.

G r u d z i ą d z ,  dnia 1 maja 1923 r. 
izba Przemyslowo-Handlt ira Cmuaziątf-kmSła.ogardzki 

w  Grudziądze, Ltpowif 31.

P R Z E M Y S Ł .
-*-T 'Zjazd Elektrowni polskich w  Katowicach (6—? 

maja rb j zapowiada się rader interesująco. Tak; ko­
n ie c ^  dla naszego, życia gospodarczego a,9ktryiHcaqa 
staje się obecnie szczególnie aktualnu, ze względu na 
żyw e zainteresowanie kapitału zagranicznego, wkracza 
jącego db Polski pod pofctadą długoletniego kredytu in- 
westycyirego.

(Przfcdmiotcni Zjazdu będa sprawy natury prawno- 
fTospodarczej (referaty posła A, Chełmońskiego i inż- K 
Staszewski'ago), zobrazowany zostani.0. obeciij, stan 
elektryfilcacji i przemysłu elektrotechnicznego (refera­
ty  inż A- Hoffmann, inż, T. puśkiewioza) oraz omówio­
ne będg zdobycze nowoczesne! techniki (referat inż K. 
Nowickiego)

D a M I N Y  P A i i S T W O W E ,
—  No we przepisy o opłatach Stemplowych* Z dniem 

8 bm. wchodzi w  życie ustawa z 24 marca br., podwyż- 
s«tająca stawki przy mektórycii rodzaiach opłat stemplo- 
wzreh. Co do it>dań, wno*szonych do państwowych 
władte i urzędów administracyjnych, oplata normalna bę­
dzie wynoisifa 15 000 marek od arkusz? pierwszego, po 
3000 marek od arkusza każdego następnego r po 3000 
mk. od każdego załącznika. Opłata normalna od świa­
dectwa urzędowego będzie wynoiiła 15 000 marek. 
Opłaty wyższe ud normalnych będą pobierane w  przy­
padkach następujących: a) w sprawach o zatwierdze­
nie statutu lub zmiany statutu Spółki Ako.; b) w  spra­
wach o zezwolenie na prowadzenie przedsiębiorstwa za­
robkowego: c) w  sprawach o zezwolenie na urządze­
nie lub zmianę instalacji, potrzebnej do wykonywania 
przedsiębiorstwa zarobkowego!; d) w  sprawach o  ze- 
zy.^lenit n? niezamykanic lokalu publicznego (restaura­
cji itp.), mimo nacejścia pory, wyznaczonej zarządzenia­
mi; e) w  sprawach o zezwolenie ńa wykonywanie po­
szczególnych czynności zarobkowych —  np. urządzenie 
widowiska, koncertu, wystany, zabawy itp. 35 000 
marek od pierwszego arkusza podania i tyleż od zezwo­
lenia, nie będzie jednak pobierana żadna opłata o ile cho­
dzi o  przedisćawienk amatorskie, jeśli dochód jest prze­
znaczony aa cele oświatowe lub kulturalnie, albo o w y­
kładu* publiczne; f) w  sprawach o zmianę nazwiska 
250000 mk. od pierwszego arkusza podania i półtora 
miljona od zezwolenia na zmianę; g) 350000 mk. od 
aktu nadania obywatelstwa polskiegpj h) w sprawach 
o zezwolenie cudzoziemcowi na nabycie nieruchomo­
ści 250 000 mk* od pierwszego arkusza podania i 5 milio­
nów mk. od zezwolenia. Opłacie niższe! od normalnej 
podlegaj?! reikursy (odwołania) przeciw nakazom płatni­
czym w  przedmiocie danin publicznych (podatków), 
opla* (ceł), jeśli suma sporna nie przewyższa 1 mfljona 
"■arek Poświadczenie własnoręczności podpisu (lega­
lizacja), dokona"! przez pańs.wow^a władzę administra­
cyjną, podlega zasadniczo opłacie w  wysokości 2000 mk 
ao io Każdego podpisu. Opłaty stemplowe maia być od­
tąd obliczone zawsze w  kwocie podzielnej przez 100 mk. 
ptotłsłdob.
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Wstępujcie t-o
Związku Oiray Kresiu y Zadiete!1!

Zgłoszenia na członków przyjmuje Selcretsi jat 
pi-zy ul. Solnej 4/5 I n codz. w  godz. 10—1 2—4.

SKŁADKUJMY NA 'NW a LID g W  WOJENNYCH.
Sieroty i wdowy po naszych dzielnych poległych żołnie5 

fzach i okaleczali, nędzą materialną gnębieni inwalidzi wy» 
jCtŁ,gaja ręce swe do was, którzy jesteście, zdrowi i nie odczu­
la c ie  tej nędzy, jak oni Ł zy  gorzkią stanowią ich napój — 
% okruchy starego chleba ich pożywienie.

C ie ld a  W a r s z a w s k a  z  4 . 3 . I&Ź&

W A L U T Y G O TO W K I i C Z E K I

. lo lary ameryransJrie 47130
Marki niemieckie 1.16
Franki francuskie 3 !60
Fiauki szwajcarskie 8 535
Runz szterling. 218000

A K C J E :
Bank ttandlowy 300 000
Bank Kredytowy 85 000
Bank Dyskontowy Warszawa —

Bank Związku Spółek Zarobk. L55 OOu
Lilpop 275 000
Firley —

Rudzki i Ska, L rc. IH . 123 000
Starachowice m .  em. 147 500

Y . em. 136 000
Nobel 75 000
Żyrardów

' \

Nafta
JPolbał
iSegluga ---

MUJnuówka 1750

G i e ł d a  p o z n a ń s k a  z  %j b .  1 9 2 3  r -

W A L U T A G O T Ó W K I

Dolary amerykańskie 48250
Franki francuski* —
Marki niemieckie 1.31
Funt szterling —
Fanki szw;fjcar6Kie 8 750

A K C J E :
Bk. Związku Sp. Zarobk, I-X .. 17 ouo
P/ol. Bank Han dl. I.—V III. 7 400
Centrala Skór I.—IV. 5 400
Herzfeld i Viktorius I . - I L 18000
Dr. May I - I V . 65 000
,Unja“ I—II. 22 000
Wagon I - I V 9 000
Patria i - - v n i 7000
Sannaria
Starogardzka Fabryka Mebli I  em. 4800
Wisła-Bydgoszcz i —n 40 000

" ^ c z m ń s k ie  c e n y  n a  t y d ł o  z  4 . 5 . 2 3 .

100 tg . zyw. wagi Cena 2. 5. Cena 4. 5.

Bydło rog. I  kl. 730— tys 72U—740 tys
»  „ I I  kl. 640—550 „ 540-650 „
„ „ I I T kL 530—560 „ 530—560 „

Cielęta I  kl. 600- 640-050
„ n  k i 540- 550 „ 580
„ I I I  kl. it

Świnie I  kl. • 1,120,000 „ l,120.00u „
U  kl. 1 070 000 „ 1,070,000 „

„ i n  kl. 920—980 „ 940 -980 „
Ow.ce 1 kl. eOO— O0C

„ tl kl. 550—560 „ ' —
H I kl. — —

Prosięta za parę — ' 440—4$u „
Kozy zstuka) — — ■

P o z n a ń s k a  g i e ł d a  z b o ż o w a  z  4  5 . 2 3 .

G A T U N E K Ceny 2. 5. C e n v  4. 5 .

Z yto  100 kg. 130—140 tys. 129— 139 tys.
Pszenica 219—230 n 210—230 tr

Jęczmień biow. 105—110 » 105— 11C 19

Jęczmień _  — n —

Owies 137— 142 n 130-140 7T
70% mąka żytnia 215—225 ti 215—225 r>

65% mąka pszenna — 340- 350 n

Ośna żytnia 63 w 61 n
Ospa pszenna 65 n 63 7»

Słoma żytnia luźna 38— 44 — —

Słoma żyt. pr&SuW. 50— 58 • *> —  —

Siano luźne 42— 48 —  —>
Siano prasowane 52— 60 » V —  —

Wyks 130— 150 n —  —

Ziemniaki fabr. 6 0 -  75 V 67- 72 »

Groch polny 140—150 i i 140--lćO
Glorii jad. Viktoria 180—200 V 180- 200 »
geradela 200—260 V 200—260 ff
Tatarka 110— 120 n 110— i20 13

Łubin żółty 100—145 w 100- 145 H

Łubin nieDieski 100—135 » 100—135 1?
Peluszlta 135—155 — —

Redaktor odnowiecizialry Bolesław Palędzkt, 
Drukarnia Pomorska Tow« Akc- Grudziądz.

ooooooo ioooopoo^ooraS
hl
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™ j  w  L tid se i, ul. Kilińskiego 4 0  G. P. G. któty na- i g g  
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wyrobu Mg Jana Stenzla

*m * l POD T1JPZFH' 
Grudziądz, "Rynek 20

MHe, zajmujące i pożyteczne
i

1. W i e l k a  BCr , powieść dziejowa 
z czasów Sterana Batorego —  Aleksan­
dry Leśniewskiej . . . . . .

perto *00,—  mk.

2. Ht.io^Ja o Jnnaszu Kor-
ensthu, —.
z czasów Jana i Ign. Kraszewskiego 

obicsklego . . . .  
porto 400,— mk.

jj lg,-j S I t a r f o y *  powieść Z życia 
Polaków w  Aiueryce —  F. Rogal . .

porto 400,— mk.

7 0 0 0  ł k .

7Oto mk.

6 0 0 0  M k .

4. O b lę ż e n ie  t w i e r d z '  r 
l i ą d z k i e j ,

G r u ­

powi iśc Brrgla
porto 250-

000 rrk.
rok.

Z  si. "«3? w ra & e ń  w o je ń -
n ^ s l l j  — Ks. prob Łęgi . . . .  2 0 0 0  M k . 

porto 280,—  mk.

R a c h u  i k i R o I n i k a - F r a k -
t y k a  napisany przez M. Paco-szyń- 
skiego zaprzysiężonego rewizora ksiąg, 
autora wielu prac rolniczo-handlowych. 3 2 0 0  M k  ■

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w  „wydziale wydawniczym11 lub ża 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W y  dniał W ydaw niczy  

G  M U  17 Z I Ą B  Z  (P o m o r z e )
Gv oblewa 27/29, T e le fo n  SO i S I

Rynek W elk opolski i Pomorza
zdobyły sobie

jturatfóuily Nerona
Chemiczne H E R O L D A Z. C ie s ie lc z y k  

Poznań - Ralajo 
Teł. Poznań 2371

bacznouć! Bacznosó!
Każdą większa i  mniejszą ilość

ż s l & z a ^
każdego rodzaju Jako i

szyny, zelazc lane i kuto, metal*, szmaty, 
papier I szkło kupuje i płaci ceny najwyższe.

KUBATEKr Grurfzi^tfe
3312 Plac 23 Stycznia. Telefon 92.

Yt pocie czają
/ pierze ta kobieta od sa­

m ego rana — a bieli- i 
zna jeszcze brudna. — 
Dlaczego tft męka — 
gdy pomoc tak bliska V .

W  każdym  składzie 
dostanie się od -wielu 
lat. znany środek do 
prania nS A P 0 N w z m ar­
ka  ochronną,koszulką1 
„£fAIPONa z „koszulką4* 
n iety lko ochrania bie- 
liznę przed zniszczej 
hiem, lecz nadaje je- 
śnieżno-biały kolor. 

Żądajcie w szędzie!

W Y R Ó B  C REM . 
F A B R Y K I 

„E  R  G A  S T  A “
C. N A  G Ó R S K I
STAB O G A E D  (Porn)

Flance
u u r a y w » ,  p en u d w - 
r ó w  oraz k w ia t ó w  
mocne i dobrze zakorze­
nione poleca .. wietkim 
wyborze. [4921

OipMiwo Handlowe
dl Naugórnn nr 29/30, 

H a k i  R ie d e l .

Go natychmiastowej dostawy 
oferuje:

dachową w 3 gal. 
di f ie j«  datMw

lasiM fedestylow aiK !
fóp iik (K lebkiU iissej

Geny bardzo korzystne 
bo własna fabryka

t e k t u r y
i własna

destylacja s*roły,
Władysław Lewaadowski,

Fabryka papy dachowej % 
Vczew, (Poiiorzel.

g a r  M O T O K  N A . P R Ą D  Ł Y  "W B
440 wolt, 25 amp., 1320 obrotów, 9,5 kw., ca. 1? 
PS., z fabr. Siemens-Schuck»rt, z rozrusznikiem i 
szynami, natychmiast d o  s p r z e d a l i ,  a.
Mc że być a mnie w biegu oglądany. Cena 1500 
złot. polsk. w markach. W . Llppke, Grudziądz 

ulica 3-go Maja nr. 20. [6184

i  iió jO i-w  eleki 
1 d y y n iO '1
j  94 aj wy Kont

1K. Gaertig i Sp- f. i
B Oddział Pracowni Elekt 
5 ul. Póiwiejska 35.

■

Irycznych 
łaszy n
ija

o. p. Poznań
rem echaniczny cli

Telefon 3584
,



KONKURS.
F urątorjum Okręgu Szkolnego Poznańskie­

go ogłasza konkurs ma posadę 15004

lasczyeieh lilnpw eieitswfdi
W Państwowej szkole Budowy Maszyn w Grudziądzu 

Od. kandydata wymagane jest -wykazanie 
się dyplomem ukończenia wyższych studjów tech­
nicznych i odpowiednią praktyką konstrukcyjną.

Posada jeafc do objęcia od 1 września. Wszel­
kich wyjaśnień udziela

Dyrekcja Szkoły Budowy Maszyn w Grudziądzu.

DRZEWO
zakupione do 27. 4. 23. r. w lesie O r le ,  po 
winno być do 12 maja 23 r, wywiezione.

Zarwać majoratu Orle 
5080 p. G r u ta .

W  zamian za

IV "  afeef©
Dras 'kesu-siS Pom orsk ie j T . A .
oddam dobre akcje przedsiębioistwa prze­
mysłowego według ugody. Oferty obej­
mujące liczbę akcyj należy podać do Ad- 
tmnistracji „Głosu Pomorskiego1* pod nr. 
5094 z dopiskiem „Nabywca*1.

Do 2®°/o rabatu rj*
udzielam na

«D  ̂ 3 ET «r T F I .  ML
jednej z najstarszych fabryk.

IPA KsUiZldtolU, sktad cygar i papierosów
u l i c a  P l a g a  n r .  lO . (0223

□ d  pon iedziałk i^  detia I -g o  do  
s o b o t y ,  drii&a 12 m a j a  Ssb%

d n ie  u lu b io n e g o  
t a n ie g o  m y d ła

Pańsko 17 Pańfka 17

Teafr Świs%y Varieie „Orzeł41
Tylko do jutra niedzieli włącznie:

M A M U S I A 44
Dramat w  6-ciu aktach.

0 p. 2 w niedzielę przedstawienie d!a dzieci.

9 9

Od poniedziałku, dnia 7-go bm. 
Dramat cyrkowy w 6 wsprn. aktach p. t.

„ f T C I I Ś I € A “
W  roli głównej Carl de v ogt.

5010] D y r e k c ja .

IN r a io c iiik ó w  .
- m a la r a b ió li

poszukuje [5106

P. ftflarsehler, Plac 2£-go Stycznia 18

Uczni malarskich
p o j s u k u j e  pod ko­
rzystnymi warunkami [5107

P, MarocM er, Plac 23-go Stycznia 18

Poszaknję od zaraz

m o n t e r ó w
do ogrzewania centralnego

i instalatorów
do wodociągów

F i r m a  JAS® P Ó N Z Ć k i
ulica Lipowa nr. 15, prywatne mieszk.

Telefon nr. 910. [5012

P o l e c a m y  4963

separatory
do mleka

pierwszorzędnej fabryk.
maszyny do masła [4963 
snłzety do przerobu młaka 
części rpierwowo każ­
dego rodzaju centryfug

Spociainy Warsztat Reparacyjny

iaitoki i Ceraficki
Spe c j a l no ś ć :  Centryfugi i części rezerwowe. 
4Q r p Ja i ą d a ,  ObełHuńjka nr. 1. Hurt i detal.

t

Cem ent i w a psio, pa­
pą! sm o lę  i iepsiik

na sezon •wiosenny 
po l eca korzystnie

Hipolit Koiłisltl Grodzisz
"b a u d e l ż e la z a ,  W y b i c k i e g o  7 .

W  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  7  m a j ą  r i » . ,  

w i e c z .  o  g o d z .  7 ,  o d b ę d ą  s r ę  w  

s a l i  m i s j i  m i e j s k i e j  p r z y  i r l i c y  

O g r o d o w e j  11/12 (6194

wykonane przez badżWyczaj dobrze wyszkolony 
pod dosk. kierown. chór męski łódzkiej gminy 
baptystów. Każdego serdecznie zapraszamy.

a

m
300

palt danskic*]
^sortowanych za bezcen

dopóki zapas starczy:

Z IllEl. „Hope“ 270.- 2 2 0 . -

Z kuwetkoiu 290.- 2 3 0 . -

z wek w paski 1 2 5 .- , 1 1 0 .- 
z Iow. Fref!tsch iso.- 1 2 5 .-

duży wybór sukni 
szewiotowych:

68.— 78____ 53__

Szmecliel I Sc-zier
16059

ulica Wybickiego nr. 4.

Ameryk, ^ąke pszenną
„Bałtyk P?i(ent“

poEeca w  w iększej ilości 5109

M .  D u m o n l
k a r t .  tw w a r ó w

ul. Pańska 17,

Mieszkanie
4 - p o k o j o w e

na parterze, z przynależy tościami, gaz, elektryczn., 
łazienka bardzo ładny ogródek ewti. stajnia w 
centrum miasta,

zamienię
mu 4  lu b  5  -p o k o jo w e  ma p ię t r z e .

Zgłoszenia nadsyłać do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 6214.

16 miesięczne i młod­
sze czarno-białe holen­
derskie

byczki rozpłod.
z prawem wyznaczenia, 
z rodziców w księdze 
rozpłodowej zapisanych 
sprzeda [6193

Otto Dartel, 
W ielk i lu b ili, 
poczta Grudziądz,

• Tel. 522.

Skład
fryzjersk i
w  dobrem położeniu 
jest na t ychmi as t  na 
sprzedaż. Zgłosić się 
do Gł. P^tn. pod nr. 6217.

S a c ż h o ś ć |

Stadnik rozpłodowy
(na rek uznany), na 
sprzedaż. [6210

Franciszek Tomaszewski, 
Gruta, stacja Mełuo.v

Sarnę
3 letnią i r e g a e z a .  2 
letniogo Sprzeda b«rd-o 
tanio Klein i posiedziciel 
Karaórsk, pi.Warlabj i;

j #c> -s p rz e d a n ia

meklii antik,
i to:

łóżko wzór iruszli, szpia 
brzozowa, lustro, lampa 
mo s i ę ź ns ,  do na f t y ,  
światła elektr. i okowi­
ty, werty ko, lustro z pozł. 
ramami, 2 sto*y, sztalu­
gi malarskie, firanki, za­
bawki dla chłopca, róż­
ne obrazy, łóżko angiel­
skie i dużo innych rze­
czy. D w o r c o w a  4 7 ,  
parter na prawo (tram­
waje), [6208

Nowy elegancki 16212

w ó z e k
na sprz, W ójtow fcz. 

Wiślana 9, X p.

D i  a l e  k s ią ż k i  
do nabożeńst w a  na 
przyjęcie kom. św. 
nadeszły i poleca 
dopóki zapas starczy

Wfiulersbi, Grudziądz
księgarnia, drukar­
nia i skład papieru 
pieczątki i instru­
menty muzyczne.

p i l ik a
i inne meble korzystnie 
na sprzedaż. Młyńska 
4, I  lewo. [6196

Jasne modne

ubranie Isiiite
e u f a w ó y

palto letnie (marengo) 
za cenę przystępną do 
sprzedania Moniuszki 
7, I  na lewo. 6200

R O W S P
na sprzed. Mrnczyński,

JMadgórna 49, parter,

K a s a  | 
rejestracyjna
„National'' do sprzeda­
nia. K o m o s s a ,  

Mick.ewicza 4, I i i .

Pakoj sypitiD) 
urządzenie kaeheujie 
Iktn na sprzedaż
S c lm l, :  Słowackiego I7b,

Pompa
i stara kuźsila

do rozebrania, jest do 
sprzedania. |6188
Narcyz Omieczyński, 

W i e l k i  W e łc iE , 
pow. Grudziądz.

Jest do sprzedani i 
niedrogo [6209
p ‘ a S isC Z y k

. piaskowy
pół i długi czarny pluszo­
w y w cobrym stanie.

L i iń ń s k n ,  
Nadgórna 23, I I  piętro.

Posiadłość
37 mórg roli, Tl tom 7 
mórg łąki, z dużem po­
kładem torfu, żywym 
i martwym inwentarzem 
jest zaraz na sprzedaż. 
Cena 35 miljonów. 
T e o f i l  M a j e w s k i ,  
P i ę ć m ó r c i ,  d-.rorzec 
Jeiewo, poczta Warlu­
bie, pow. Świecie. [6220

P © 8 0 ) ® ' 1
D z i e ln i [6176

anło-oionttrzy
i szoferzy

pracuj ący samodzielnie, 
poszukiwani.

G r u d z ią d z k ie
W a r s z t a t y ,

MroczyAski.

Chłopca
d o  p o * y 'e k  
przyjmie zaraz 

Bank. Dyskontowy, 
Eynek 13 5081

Apteka md Lâ dziom
w Grudziądza 
p o s z u k u je

współpracownika
lub współpracownicz­
kę i kasyerkę ob„zna- 
jomionej zksiążkowoścą 
Zgł. w aptece Eynek 20.

Mpżcłvzna’S ”m
z odpowiedniem w yk ­
ształceniem, w  p oga ­
daniu referencji poważ­
nych pracodawców,

prsznkuje posady
jako

rządca gospodarczy
na większym majątku. 
Warunki wgdługumowy 
Łask. zgłosz. do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 6211.

Kraw cow a
szyie suknie kostjumy 
i  płaszcza podług naj­
nowszych modeli oeny 
umiarkowane. [C216 

Koszarowa 20, w  pod-
' ’  ' A -  “

i W rób lew sk i, En g le r \ Ska .
Z I E M I O P Ł O D Y  |

Telefon 7), 72. J ST SrD C a-iO fSH SC fflS  Saiadeokieh 5"*
Ci&n&elt: ł.** ±  X . e f  jKrółwwefea rEwta;

Jopengame 27. tel. 884. Jagiellońska 6, tek 504.
żakupa ją  i spraedają w szelk ie  tiomicrplo-1 y, 
nasiona, z tU a , “a rt« ’ lo  i  pnettro ry  tycha. 

do§tsr 'tąJą  w sze lk ie  nawozy sztuczne, węgle, koks.

Bank Powiatowy
Tei. mi. Grudziądz Tei. mi.
UEJM4TB8 ul. Młyńska 21 (Starostwo) bu----:-

r  \ -’*y d e p o z y t u  p o d  k o r z y ­

s t n y m i  w a r u n k a m i  i  za S a tv /ia  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w ą

Z a  (*©&«•“ *•■ i r  TOa»*% u  e d p o ^ c ia d a  <*> 
ealkowłoie powiat 1Srnd*ią5& wieś. |

Od 1. lub 15 maja r. 
b. potrzebna |5019

d r e l n a

tsiąt-cowa
biegła i doświadczona 
w prowadzenia ksiąg, 
oraz korespondencji pol­
skiej i niemieckiej. 
H ipolit GLotliuski 

GEUDZIĄDZ. 
H a n d e l ż e la z a :  

Józ. Wybickiego 7.

°anienka
z praktyką biurową, 
biegła wpolsk., i niem. 

p o s z u k u j e

posady
ewtl. na wśt. Laśk. oferty 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 620C

I 1
P*»b4»f4

ładnie umeblowanego 
ląb dwucb poszv‘-u,e 
oficer kawaler, /gło­
szenia do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 6189.

Zamienię
mój dom z ogrodem, o- 
wocowym w Tczewie, 
na takiż w Grudziądzu.

Oferty piśmienne Józ. 
Wybickiego 47 J l  ptr.nl 1

Mieszkania 
o 2-3pokoji

z k n c l i t i ią  od zaraz 
postukuje bezdzietne 
małżeństwo. Zgłoszenia 
z podaniem warunków 
nadsyłać do Głosu P o ­
morski ego pod nr. 6213.

Pikif »ehl.
od zaraz do wynajęcia. 
Kilińskiego 7, U I Iowo.

3 pokjjjowe

mieszkanie
w Grudziądzu zamiemę 
p= takowe w Toruniu. 
Zgłoszenia pod nr. 2000 
Jo ekspeć. Głoau Pom.

i K n p * u 1
A p t e k i
dregerjo, laboratoria, 

składy, p rzed-iębiorśtwa 
handlowe i przemysło- 
i re, dla powa :inych re- 
fiektant&w, celem kup­
na zar«? poszukiwane.

Binro-komisowe, 
Wicherkiewicz, 

Warszaws, 5050 
T- Śni^mjkjd: ,9, -

khżelą ilość [4516

kolorowych * Jol i sych
kupuje w wagonach. Oferty z ceną 
franko stacja załadowania uprasza

F / Ia t i j fs is w  L e w a tW o ia  'sk i, 
Fakryka t^ktui-y i pi piera 

Tezew-1* omorze.

lARTASł dwugatrowy 
lH I l I ł in  przy kolei i 
splawne" rzece fe u p ię  
zaraz. Dokładno oferty 
Inż. U l atowsk, ,  W ar­
szawa, Watlo.ńska nr. 8

0Dzierżawy

isierts rzeznieki
najlepszem położeniu 

Torunia z całko witem 
urządzeniem (Jo wydzier 
żawienią. [5077

Karkowski, Toruń, 
Mickiewicza 113, I.

Fabryka giętych krzeseł 
i wyrębów tapicerskich

» E r i c z y n a «

Pydgoszcz [4207A 
13ł8wil jgwicza 15/16. Tel-

Fotografje 
paszportowe

w v* godzinie

Pocztówki
w  1 godzinie i, na po­

czekaniu poleca

ZaEdadfoionraficzny,
Antoni Scharmach,

3 go Maja nr. 10. [6179

A k u s z e  k a

firyiikowslia
Pow. Tińika dla potoinit
ByHgofSKeK, Długa-5.

l e k a r z - a k u s z e r
Józefa Wybickiego 31.

D; AIW Polialt
łekarz-weterp.

G u u d z iią d z , 5Q74 
Ogrodowa 11. Teł. 319.

Korepetytor
dla ucznia I I I  ki, gimn. 
mat. pr/yr. poszukiwą- 
ny. Zgłosić się: |6219

L r .  P o l la k ,
Ogrodowa 11.

Pralnia
Warszawska

Mickiewicza nr. 18, 
wykonuje szybko -ue- 
reżki maszynowe, pliso­
wanie sukien oraz re­
peracje. Pranie suktoń 
od 15 tysięcy [6222

nurek
przystąpię jako spólnik 
do interesu handlowego, 
łaskawe zgłoszenia do 
administracji Głosu Po- 
memkiego pod nr 6207.

W ydają
b i t s ^ z n ę

poza domem d o  s » y -  
c ia .  K o w n a c k a ,
Kaiinkowa 3. [6215

Marty
oft* i zameldrwaiiia

dla Hoteli
p  ieca

Mm* Pomffiskar
"27/29


